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stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
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tytułowe 20 gr., każde da! sze 18 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżk:i.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
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- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. — Bank Dyskontowy,
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BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 12 lutego 1925 roku. Rok XIX,

Wybory w Jugosławji.
Dnia 10 listopada 1924 r. premjer ju­

gosłowiański, Pasicz, ogłosił dekret kró­
lewski o roozwiązaniu parlamentu i na­
znaczeniu nowych wyborów na dzień
8 lutego 1925 r. Rząd stanął na stano­
wisku, oparcia ustroju królestwa Ser­
bów, Chorwatów i Słoweńców na zasa­
dzie centralizmu, uważając, że zwolen­
nicy ustroju federalnego, t. j. Chorwaci,
nie są zdolni na tej podstawie stworzyć
silne państwo, któreby na wewnątrz i

zewnątrz wywalczyło sobie autorytet.
Poglądowi temu nie można odmówić
słuszności mimo wszelkich sympatyj dla
katolickich Chorwatów i Słoweńców,
swą kulturą zachodnio-europejską tak
bardzo nam zbliżonych. Stara Śerbja,
z wybitną sw’ą dyplomacją, której naj­
lepszym przedstawicielem jest Pasicz,
od 30 ląt z malemi przerwami sprawu­
jący urząd premjera, głównie przyczy­
niła się do zjednoczenia Słowian połud­
niowych i wyzwolenia ich z pod jarzma
najeźdźców.

Gdy owe zjednoczenie po upadku Au­
stro-Węgier nastąpiło, Radicz, przywód­
ca chłopów chorwackich już 16 marca

1919 r. wniósł protest przed Konferencję
Pokojową w Paryżu przeciw ,,centraliz­
mowi11 serbskiemu, domagając się wy­
cofania wojsk serbskich z Chorwacji i o-

parcia ustroju Jugosławji na zasadzie

federacji na wzór Stanów Zjednoczo­
nych.

Rząd centralny w odpowiedzi aresz­
tował Radicza 26 marca 1919 r. Wyrok
w tej sprawie zapadł dopiero 4 sierpnia
1920 r. Radicz za zdradę stanu skazany
został na 2% roku więzienia.

Nie można uważać Radicza za męża
Stanu, raczej za wielkiego demagoga i
urodzonego opozycjonistę. Świadczy o

tem przerzucenie się jego z jednej osta­
teczności do drugiej. W 1903 r. jeszcze
jako obywatel Austro-Węgier pojechał
do Belgradu na koronację" króla Piotra
i witał, go okrzykiem: ..Niech żyje król

jugosłowiański!". W 1908 i 1914 r. rzuca

się w objęcia Habsburgów, tłumaczy
hymn auśtrjacki dla pułków chorwac­
kich, idących do walki z Włochami. W
1919 r. i 1920 r. zwalcza bolszewizm, a

1923 r. jedzie do Moskwy. Zarzucają mu

konszachty z Niemcami i Węgrami.
Trudno postępowanie takie pogodzić z

patriotyzmem jugosłowiańskim, a jesz­
cze trudniej dopatrzeć się w tem po­
ciągnięć męża stanu, zdolnego narzucić

krajowi formę" rządu.
Zdała patrząc, wydaje się, że ustrój

federalny, po myśli Radicza, byłby dla

Jugosławji najodpowiedniejszy. Cóż.
kiedy niema w Jugosławji polityka, któ­
ryby umiał pozyskać zaufanie wszyst­
kich dzielnic i (Uczepów. Radicz pre­
tenduje do takiego stanowiska, ale jego
przeszłośćv w oczach Serbów nie daje
gwarancji.

Słabość idei federalistycznej ujawnia
Się już w tem, że przy wyborach do Zcjjto-
madżsi?la NarfMłsswego, czyli Konstytu­
anty. w dniu 28 listopada 1920 r. zebrało
sie 19 partyj, grup, wliczając w to kilku
,,dzikich", idących w pojedynkę. Najsil­
niejszą partją byli demokraci. (94) t. j.
patrjoci jugosłowiańscy, następnie rady­
kałowie (93) partja serbska. Trzecią naj­
liczniejszą grupę tworzyli komuniści

(58). Radicz zebrał 50 mandatów, partja
agrarna 39. muzułmanie 24, katoliccy
,Słoweńcy 23, socjaliści 10, chorwaccy

chłopi 7. Trzy ,,partje" miały po 4 man­
daty, muzułmanie z Poł. Serbji 2, 4 par-
tje po 1 mandacie, w tem taki dziwoląg
jak ,,Partja Muzułmańsko-Chrześcijań-
ska"...

Wybory do pierwsze,go regularnego
parlamentu Jugosławji w dniu 18 marca

1923 r. przyniosły w/zrost radykałów (t. j,
serbskich centrałistów Pasicza), ale tak­
że Radicza. Komuniści wcale nie weszli
do parlamentu, gdyż rząd uznał partję"
jako antypaństwową,. Odtąd nie istnieją
oni wcale. Zważyć należy, że wedle or­
dynacji w-yborc,zej jugosłowiańskiej, w

lokalach wyborczych ustawia się tyle
urn, ile w okręgu zgłoszono list wybor­
czych. Wyborca w-rzuca gumow-ą gałkę
do tej urny, na której wypisana jest na­
zw-a jego partji. Pasicz nosił się z my­
ślą, aby przy w’yborach w dniu 8 lutego
1925 r. usunąć partję BasłScza z parla­
mentu przez ogłoszenie jej jako organi­
zację’ antypaństwową, podobnie jak to
3 lata temu urządzono z komunist,ami.
Pociągnęłoby to za sobą uniew’ażnienie

listy wyborczej partji Radicza i niewy-
stawienie dla niej urn wyborczych. Jak (
wiadomo, sądy, które sprawują nadzór
nad wyborami, zarządzenia gabinetu o

rozw’iązaniu partji Radicza nie potw’ier­
dziły. wobec czego listą została og"łoszo­

na. Nie było jednak do ostatniej chw’ili

pewne, czy rząd zezw’oli na ustaw’ienie
urn osobnych dla partji Radicza.

W ostatecznym w’yniku wybory osła­
biając Radicza tylko o 2 mandaty z daw’­
nych 70, przyniósł radykałem, partji Pa­
sicza. 141 mandatów (poprzednio 108).
Przyrost ten odbył się kosztem tursekjej
I albańskie} mmsjszs?ścl. w - Macedonji,
skąd wyszedł obecnie 1 muzułmanin za­
miast 14 daw’niejszych. Za Pasiczem

głosowali także Węgrzy z Wojwcdiny
oraz chłopi z Bcśnji. którzy przedtem
oddali głosy Radiczow-i .

— Radicz stracił
w Chorwa.cji 7 mandatów’, zato zyskał 5
nowych w Dalmacji.

Ńaogół w’ybory wypadły ’sfrżględnie
spokojnie, zważywszy, że agitacja przed
wyborcza była bardzo gorąca i że dcęhó-
dziło do krw’awych starć,. Pasicz osią­
gnął na 315 krzeseł parlamentarnych
wespół z partja Pribicewicza 162 miej­
sca, a p:,’osła w iększość w’ynosi 158. Wo-
b’’." tego cel- swój osiągnął.

A.P.B.

1 .niż-,’ .- . , ohcjalne cyfry podają licz­
bę" mandatów poszczególnych partyj. W
nawiasie umieszczone są mandaty z 1923
roku.

Prezyaent DsnmergMS w Po!ste.
Prayjeds!e przez Gdańsk do Warszawy.

L’Echo de Paris donosi, że wyjazd pre­
zydenta Republiki francuskiej do Polski tej
wiosny został zdecydowany.

P’ Doumergue uda się do Gdańska krą­
żownikiem AIsace-Lorraine eskortowanym
przez całą eskadrę śródziemnomorską. Spe­

cjalny pociąg przewiezie prezydenta do
W’arszawy, gdzie mają mu zgotować wspa­
niałe przyjęcie.

Podróż p. Doumergue odbędzie się w

końcu kwietnia lub też w początkach
maja.

Zatańczenie rokowań o Kookoraat

Pa!słeś z Waiftensm.
Rsym, 10. 2. (PAT) Kardynał Gaspari,

ambasador polski przy Watykanie p.
Skrzyński i delegat rządu polskiego p.
Stanisław Grabski podpisali dzisiaj kon­
kordat, zaw’arty między Polską a Sto­
licą Apostolską.

Powyższa wiadomość oficjalnej agen­
cji prasow’ej jest nieścisła. Praw’dopo­
dobnie nastąpiło podpisanie protokułu
rokow’ań w sprawie konkordatu. Teraz

projekt przedłożony będzie w Sejmie i
Senacie i dopiero gdy uzyska zgodę"
konkordąt będzie dziełem dokonanein.

PraesPa^is os stanowisko ministra

reform rsSnych.

Trsykf’Kae wolom nieufności d!a ministra Koperskiego,

Warszawa, 11. 2. (Teł. wł.) Na wczo­
rajszem posiedzeniu sejmowej Komisji
reform rolnych, obradowano nad rządo­
wym projektem ustawy o likwidacji
serwitutów’. Projekt popierają przedsta­
w’iciele lew-’icy, natomiast pos. Kaw-ecki
z ZLN. postaw’ił wniosek o przejście do

porządku dziennego nad projektem rzą­
dow’ym. Wniosek ten ,przeszedł większo­
ścią 15 głosów (prawicy i Piasta) prze­
ciw’ko 13 głosom lewicy. Zaraz potem
poseł Sanojca z Wyzw-olenia postaw-ił
wniosek o rozpoczęcie obrad nad w-nio­
skiem posła Poniatowskiego w spraw-ie
reformy rolnej. Pomimo tego, że mini­
ster reform rolnych p, Kopczyński wy­
powiedział się przeciwko temu wnio­

skowi, oświadczając, ze istnieje projeKt
rządowy, który w najbliższych dniacłi
będzie przedstawiony Radzie Ministrów,
wniosek przeszedł. Ch .D. i Piast wstrzy­
mali się od glosow-ania. W ten sposób
na jednem posiedzeniu komisji dw-u­
krotnie wyrażano votum nieufności
min. reform rolnych. Stanow-isko jego
należy uważać za zachw-iane.

Dalej w-czoraj obradow-ała. sejmowa
komisja robót publicznych. Na posie­
dzeniu tem pomimo sprzeciwu przed­
stawiciele ministerstwa skarbu wpro­
w-’adzono doda,tkową dota,cję w-’ ’wyso­
kości 5 rniłjonów- złotych na fundusz

i meljoracyjny.

Radykał! uzyskali 141 (108) głosów,
a demokraci Pribiczewicza 21 (15) gło­
sów; w- ten sposób rządowy blok naro­
dow-y uzyskał łącznie 162 głosy. Blok

opozycji będzie rozporządzał liczbą oko­
ło 140 głosów. Reszta głosów rozdzieliło
się pomiędzy grupami, nie mającemi
w-iększego znaczenia. Partja Radicza bę­
dzie miała w nowej skupczynie 68 (70)
głosów, demokraci Dawidowicza 39 (33),
kłerykali słoweńscy 19 (24), muzułmanie

bośniaccy 13 (18), federaliści czarnogór­
scy 3 (2), rolnicy serbscy 5 (11), rolnicy
słoweńscy 1 i Niemcy 5 (8). Wybrani
zostali m. in. wszyscy członkowie obec­
nego gabinetu z wyjątkiem Drinkowicza
i Surmina. Wybrany został również ju­
gosłowiański poseł w Paryżu Spałajko-
wicz i b. minister spraw zagranicznych
Trumbicz. Nie został wybrany żaden:
komunista ani też żaden socjalista.

Ha!wersacjs w Torami.

WARSZAWA, 11. 2. (Tel. wł.) Dzi­
siejszy ,,Kurjer Poranny" donosi, że

nadzwyczajna komisja śledcza w-ykry­
ła nadużycia w nadwiślańskich zakła­
dach mechanicznych w Toruniu. JaK

słychać, chodzi tu o znaczne nadużycia,
w zakresie dostaw dla marynarki wo­
jennej, Zawieszono w czynnościach
3 oficerów z kierow-nictwa marynarki
wojennej.

Rolnicy u premjera.
WARSZAWA, 11. 2. (Tel. wł.) W

dniu w-czorajszym odbyła się konferen­
cja premjera z przedstaw;’icielami Zw-ią­
zku organizacji rolniczych w Polsce.
Przedmiotem konferencji była sprawa;
polityki gospodarczej rządu w stosunku
do rolników’. Organizacje w-ypow-ie­
działy szereg dezyderatów-, które prem­
jer w dużym zakresie obiecał uw-zglę­
dnić. Z zachodniej Polski brali udział
w konferencji p. Mieczysław Chłapow­
ski, prezes C. T G., p Śzlubowski, dyr,
W. I. R . i p. Esden Tempski z Torunia,,

Czy święte zniesione,
będą przywrócone?

Korespondent w’arszawski donosi:

Najbliższe posiedzenie sejmu odbędzie
s’ę w czwartek o godzinie 4-ej po południu,
Na porządku dziennym znajduje się m, in,
wniosek w sprawie zmiany rozporządzenia
prezydenta o dniach świątecznych oras

wnibsek Piasta w sprawie przyspieszenia
wykonania reformy rolnej w województwach
irs”!mdnich.

Mars premierem Pras.

B.ERLIN, 10, 2. (Pat.) Sejm pruski
dokonał dziś w-yboru prezydenta mini,
strów-. Głosowało 445 posłów. Mars

otrzymał 213 głosów, Richter — 162. U"
nieważniono 43 głos, białych kartek
oddano 17. Prezydentem ministrów

w-ybrany w-iec zosta,ł były kancler?

Rzeszy Marx. ,,i

Aresztowanie b, ministra Hoefle.

BERLIN, 10. 2. (Pat.) ,,Sozialdem
Parłamentar. Diensi" donosi, że byłj
minister poczt i telegrafów Hoefie pc
przesłuchaniu przez prokuratora został
dziś po południu aresztowany
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Obecny stan układów

o konkordat

Korespondent rzymski ,,Dziennika
!Pozn." podaje niektóre szczegóły o obe­
cnym stanie rokowań w spraw’ie kon­
kordatu między Polską a Watykanem,
które poniżej dla informacji naszych
czytelników podajemy:

Jedną z najważniejszych spraw -

pisze - najwięcej może interesującą
szerokie koła społeczeństwa, to sprawa
terytorialnego podziału hieraehji ko­
ścielnej. Mówi się obecnie m, i- o mo­
żliwości zniesienia unji personalnej
między djecezjami gnieźnieńską i po­
znańską, jak też i o tem, by z djecezji
gnieźnieńskiej wyłączyć część Kujaw z

Inowrocław’iem i Bydgoszczą i przy­
dzielić je do djecezji włocławskiej, któ­
raby została wyjęta z pod organizacji
metropolitalnej i poddana wprost Kurji
Rzymskiej, podobnie jak Płock. Od­
grywałby tu główną rolę ten wzgląd, że

Polska, pragnąc posiadać trzech kardy­
nałów, musiałaby powiększyć liczbę
episkopatów’, któreby wchodziły w ra­
chubę. Wobec tego, że Stolica Apostol­
ska ma obecnie do wyboru tylko Gnie-
zno-Poznań, Warszawę i Kraków’, tak
bowiem ustaliła praktyką, powiększenie
tej liczby dałoby Kurji papieskiej mę­
tność szerszego wyboru.

Osiągnięto już podobno porozumie-
hic w sprawie mianowania biskupów, i
to zgodnie z przepisami nowego kodek­
su kanonicznego. Będzie ich mianowi­
cie mianow’ała Kurja na podstawie listy,
przedstawianej przez cały episkopat,
?rzed mianowaniem porozumie się je­
!r’ak z rządem, czy niema jakich ob­
iekcji natury politycznej. Jednak die-

:ezje Gniezno-Poznań i Chełmno mają
!otrzymać prawo wyboru przez kapi­
tułę.

Pewne trudności nastręcza kwestja
Odzyskania skonfiskowanego przez
rządy zaborcze, przedew’szystkiem przez
Prusy i Rosję, majątku kościelnego i

licznych instytucji kościelnych, jak kla­
sztorów, szpitali i t. p. Nie należy jed­
nak przypuszczać, by rekw’indacja ta
miał przybrać zbyt wielkie rozmiary.
Nasuwa ona jednak liczne kwestje
praw’ne, które Konkordat musi uregulo­
wać.

Dużo momentów spornych przy
hiosą sprawy kościoła unijnego, w któ­
rym "dużą rolę odgrywa rusiński pro­
blem mniejszościowy. Jak wiadomo,
!jest on najliczniejszy z wszystkich ob­
rządków tej katc jorji, a ponadto Stoli­
’ca" Apostolska z ogólnie znanych powo­
dów traktuje go ze szczególnemi wzglę­
dami, natomiast szerokie koła polskie­
go społeczeństwa zachowują w’obec

niego bardzo zrozumiałą rezerwę. 1

Piast przeciw p. Grabskiemu.

Zarząd Okręg. Piastowców na posiedzą"
niu 7. bm. w Krakowie w referacie pp. Wi"
tosa i Byrki uchwalił:

1. Wyrazić klubowi P, S, L. i p, Wito­
sowi zaufanie;

2. wezwać klub ,,do bezwzględnej wal­
ki z anarchją gospodarczą i polityczną spo­
wodowaną nieudolnością i bezprogramowo-
ścią obecnego rządu, wskutek czego naj­
żywotniejsze inteiesy pań§twa są poważnie
zagrożone";

3. stwierdza, że wskutek krzywdzącej
polityki p. Grabskiego rolnictwo, a w szcze­
gólności drobni rolnicy znaleźli się w ka-
tastrofa!nem położeniu nie tylko co do
możności zasiewów wiosennych, ale nawet

wyżywienia się,
4. stwierdza, że rząd lekceważy powa­

gę sytuacji i nic nie zrobił dla ulżenia nę­
dzy i zapobieżenia głodowi, a akcja zasie-
wowa podjęta niedostatecznymi fundusza­
mi, skutkom opieszałości rządu, będzie w

znacznej mierze chybioną:
5. wyraża oburzenie, że minister skarbu

rzekomo z obawy o naruszenie równowagi
budżetu, sprzeciwił się wstawieniu naj­
skromniejszych sum do budżetu minister­
stwa rolnictwa na meliorację i zasiewy, a

za kilka dni zgodził się na podwyższenie
budżetu innych ministerstw o kilkadziesiąt
miłjonów.

Rozpowszechniajcie

Jzima ByOosRi"i

Zakon krz^facWl zmartwychwstał.-..
A!s nie na to, aby nawracać niewiernych, lees aby przygotować
,,narodowa rewolucją. - Wie!ki mistrz krzyżaków Jeździ po ziemiach

praskich i agituje...
Praga królewiecka wita z zapałem

wielkiego mistrza krżyząckicgo (Jung-
dautscher Orden), który przybył do Kró­
lewca. Pobyt wielkiego mistrza krzy­
żackiego wyzyskuje prasa wscodnip-
pruska do reklamy dla zakonu krzyża­
ckiego.

,,Koenigsb, Allgem. Zeitung" zamie­
szcza artykuł, w. którym dowodzi, że

związek krzyżacki utworzony postał
przez idealnie myślącą młodzież, która

dąży do odnowienia Niemiec, Założył
zakon obecny wielki mistrz Maruhn,
który jest wschodnioprusakiem. Krzy­
żacy nazywają się braćmi, niezależnie,
czy człowiek jest generałem czy robot­
nikiem. Znakiem krzyżackiem jest
krzyż w białym polu, którego używał
dawniejszy zakon krzyżacki. Witają
się krzyżacy, kładąc rękę na sercu.

Państw’o niemieckie ma zostać znowu

potężnęm i wpływowem, do tego celu

dążą krzyżacy. Krzyżacy porozumie­
wają się z organizacją ,,Stahlhehn",
celem współpracy.

Pastor Willigmann
’

święcił sztan­
dary krzyżackie i wygłosił płomienną
mowę; 8 sztandarów ,,poświęcono".

Zakon krzyżacki ma także ,,sio­
stry". ,,Siostra" Kłostermueller życzy­
ła sobie dla Niemiec na konwenc.ie
krzyżackim Zygfryda. Wielki mistrz
Maruhn krytykował i nazwał konstytu­
cję wejmarską plutokratyczną. Krzy­
żacy chcą być narodowymi rewolucjo­
nistami, a nie reakcjonistami. Tylko
wspólność duchowa może Niemcy oca­
lić i prowadzić do wolności. W tym kie­
runku krzyżacy chcą pracować . . .

Wielki mistrz krzyżacki z Królew­
ca pojechał na Mazury, ą z Mazur udał

się do Małh’.rka, gdzie przed nim defi­
lowało 1000 krzyżaków z 20 sztanda­
rami-

Wielki mistrz wygłosił przemowę,
w której stwierdził, że Ren i Wisła są
rzekomo niemieckiemi rzekami i żei
Malbork nie może leżeć przy granicy
państwa niemieckiego, lecz w środku
Ostmarki . , .

Dwuznaczna polityka
Senatu

Gdańsk, tO. 2 . (IM,) Wczorajsza
,,Danziger Rundschau" zamieszcza zna­
mienny artykuł, poświęcony orzecze­
niu wysokiego komisarza w spra­
wie poczty, a przedewszystkiem w spra­
wie nadawania obywatelstwa gdań­
skiego. Senat gdański pisze ,,Danzigei’
Rundschau" -- uprawia dwuznaczną
politykę. Z jednej strony domaga się
on opieki Ligi Narodów jak np. ostat­
nio w sprawie poczty, z drugiej zaś od­
stępuje od zasad Ligi Narodów, o ile
uważa to za korzystne dla siebie. Po

stępowanie takie ujawniło się jaskrawo
w wypadkach nadawania obywatelstwa
gdańskiego. Wszystkie władze gdań­

skie od najniższej do najwyższej po mi­
strzowsku wprost wynajdują zarządze­
nia, przy pomocy których sabotują ja­
sne postanowienia odpowiednich ustaw.
Pismo przytacza następnie na poparcie
swoich twierdzeń cały szereg dowodów,
poczem oświadcza: Postępowaniee to

przyniosło wolnemu miastu wiele
szkód, a odpowiedzialnym jest za to w

całej pełni nacjonalistyczny senat.

(,,Danz. Rundschau", tygodnik
wzorowa,ny na ,,Welt am Montag" Ger­
lacha, jest organem bardzo nielicznych
i mało wpływowych pacyfistów gdań­
skich. Red.)

Listy z Rumunii.
Bukareszt, w lutym.

Jakkolwiek po Francji, Rumunja jest
naszą najpoważniejszą sojuszniczką,
jednak niewiele jest w Polsce osób, któ­
reby miały dokładne o tym kraju po­
jęcie.

Przed wojną Rumunja w polityce eu­
ropejskiej nie odgrywała poważniejszej
roli, jednak obecnie po przyłączeniu Bes-

arabji, Bukowiny, Siedmiogrodu, Tran­
sylw’anii oraz bułgarskiego Dobrudżdża,
liczy ona 17 miłjonów mieszkańców, ja­
ko więc sojuszniczka ze względu na Ro­
sję powinna być więcej u nas znaną.
Ośw’iata stoi tu na dosyć niskim pozio­
mie, również duży procent jest mniej­
szości narodowych, jak: Żydów, Bułga­
rów, Ukraińców j Węgrów’.

Religją panującą jest tu prawosla-
wie; katolików niema w’ielu.

Na czele obecnego rządu stel p Bra­
tianu, ministrem spraw’ zagranicznych
jest p. Duca. Rząd jest prą w’icowy, po­
pierany bardzo silnie przez sfery finan­
sowe, pozycja jego jest zapewniona na

długi czas. Polską może pozazdrościć
Rumunji rządu, który nie był zmieniany
kilka lat.

Opozycja lewicy jest niezbyt silna,
gdyż najważniejszy jej argument t. j . re­
forma rolna, został tu przeprowadzony
bardzo bezwzględnie, z czego wieśniacy
są zadowoleni i również popierają rząd
p. Bratianu.

Komunizm się nie przyjął, mimo u-

silnej agitacji ze strony Rosji.
Do króla Ferdynanda przywiązanie

jest bardzo silne i szczere, a królowa
Marja jest przez naród wprost uwiel­
bianą. co jest najzupełniej uzasadnione,
gdyż jej obejście jest pełne prostoty, po­
łączonej jednak z prawdziwym majesta­
tem, jest ona naprawdę kobietą, czaru­
jąca.

Stosunki sąsiedzkie z Czecho-Słowa-
cją oraz Jugosłąwją są przyjacielskie,
natomiast z Węgrami i Bułgarją pełne
jeszcze wzajemnej nieufności; z Rosją
Rumunia, tost, w stania węin,Y, jakkol­

wiek bez czynnych dskkań. Napadów
band sowjeckich było tu kilka,-jednak z

powodu stanowczej postawy władz, ja,k
i trudności przeprawy przez Dniepr, nie

było ich tyle, co u nas,
O Polsce wiedzą tutaj tylko politycy,

ogół ludności się nami nie interesuje i
niema tej tradycyjnej sympatii, którą
można spotkać np. w’e Francji.

Przedstawicielem Polski (posłem) jest
p. Józef Wielowieyski, konsulem w Bu­
kareszcie p. Feliks Chiczewski. Pozatem

konsulaty są w Czerniowęaeh, Kisżynie-
wie oraz Gałacu., mieście portowem-
W Bukareszcie jest ,,Koło Polskie", lecz
z pow’odu szczupłej liczby inteligencji,
oraz braku funduszów, nie jest zalegali-
owane i wpływów żadnych nie posiada.
Ogółem Polaków jest około 500 osób, w

-czem większość robotników^
Obecnie Rumunja przeżywa przesilę- i

nie gospodarcze, co prawda w mniej- j
szym stopniu niż Polska, ale daje się ono

tu we znaki. Mimo ustabilizow’anej wa­
luty dosyć niskiej (35 lei =ss?_l zloty), dro­
żyzna stale wzrasta. Naogół jednak ży­
cie jest tu o jakieś SO% tańsze, niż u nas,

dlatego też import towarów łód_zkich w

ostatnich czasach zeszedł do minimum,
Zarobki robotnicze są nawet przy tu­

tejszych cenach minimalne, np. konduk­
tor w tramwaju zarabia miesięcznie
600 lei (17 złotych!), dlatego też bardzo
często pobierając pieniądze, nie wydając
biletów.

Z produktów własnych Rumunia naj­
więcej eksploatuje naftę, źródła jej w o-

kolicach Ploęsti (czyt. Plojeszti) są ol­
brzymie.

Na wysokim poziomie stoi fabrykacja
wina, nie jest ono tu luksusem, a z tego
pow’odu mało ludzie piją likierów i wód­
ki. Wieczorami na ulicach Bukaresztu
nie widzi się wcale pijaków,

Butelka dobrego wina kosztuje 20 lei

(60 groszy), a butelkę najlepszego szam­
pana Motta, który nie jest gorszy od
francuskiego, można dostać za 170 lei

(5 złotych).

Pod względem cywilizacji jak i_!lości
fabryk, najlepiej się przedstawia ta

część Rumunji, która dawniej należała
do Węgier.

Każdego roku, w czasie łata, przyjeż­
dża tu troc,hę Polaków, tak do różnych
źródeł mineralnych, jak i nad brzeg mo­
rza Czarnego do Ćonstancy. Kto lubi U”

pały i ciepłe morze, jest bardzo zadowo­
lony. W !ecie zeszłego roku całodzienny
wygodny pobyt w Ćonstancy kosztował
od osoby 2 dolary, co w porównaniu z

wygodami na Helu i jego wiele wyższe-
nri -f’-i-’cmi, nie jest drogo._

W§r:dniała miejscowością górską jest
Sinaja, położona bardzo wysoko o kli­
macie zdrowym z przepiękną letnią re­
zydencją królewską.

. W następnym liście opiszę Bukareszt,
jego osobliwości, oraz życie kulturalne

Rumunji, M,O.P.

Krzywa wieia w Niemczech.

Krzywa wieża w Pizie znaną jest w ca­
łym świecie, niewiele natomiast osób wie
o tem, że w Niemc.zech w pobliżu miejsco­
wości zdrojowej Ems znajduje się również
krzywa wieża, której fotografjg zamieszcza­
my powyżej.

Finansowa odbudowa Austrii.

Genewa, 9. 2 . (PAT) Komisja finan­
sowa Ligi Narodów ukończyła omawia­
nie sprawy odbudowy finansowej Au-

strji, stwierdzając, iż zobowiązania przy­
jęte przez Austrję, zostały w znacznej
części wypełnione, bądź też znadują Się
w stadjuna wykonania.

PodrOź Herriota do Londynu.
Wiedeń, 9, 2, \PAT) ,,N. Fr. Presse14

donosi z Londynu:. Oczekują tu, iż w

związku z przybyciem do Londynu Her-
riota, odbędzie się, nowa międzynarodo­
wa konferencja, która zajmie się uregu­
lowaniem sprawy bezpieczeństwa oraz

innych kwestyj z dziedziny polityki mię­
dzynarodow’ej, których rozwiązanie mo­
że nastąpić tylko w porozumieniu Fran­
cji i Angłji.

Turcy wydslah 15 ?Mwnyęh
ę?reekkh.

Wiedeń, 9. 2. (PAT) ,,N. Fr. Presse"
donosi z Konstantynopola, że w najbliż­
szych 48 godzinach ma być wydalonych
z granic Turcji 15 księży greckich.

Wojska greckie na granicy tureekśej.
Wiedeń, 10 2. (PAT). ,,Sonn- und

Monlas?szeitung" donosi z Konstantynopola,
iż pisma tamtejsze zamieszczają wiadomość,
jakoby Grecja gromadziła wojska na gra­
nicy tureckiej. Tureckie koła ’

polityczne
oświadczają, że dotychczas mema potwier­
dzenia tej wiadomości. Turcja jednak iest

zdecydowana podjąć akc,ję w razie potwier­
dzenia się tej wiadomości.

Raisuli w rękach Afod-eKKerlma,
PARYŻ, 10. 2. (Pat.) Jak donosi

,,Journal" z Tetuanu, Raisuli został in-

ternowany z polecenia Abd-el-Kerima
w’ Ad-Jewir. W kołach hiszpańskich
wątpią, aby Abd-el-Kerim oszczędził
życie uwięzionego Raisulega
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Od wieków biją fale mórz
W opokę twardszą, ni źli głaz...
Tysiące przeszło nad nią burz,
A na niej niema szczerb, ni skaz,
A na niej lśni — zbawienia gmach,
Ten sam, co żył w Chrystusa

snach...

Dziś jego Klucznik, r Pasterz dusz,
Naoścież rozwarł Święte Drzwi
I ze zwycię,skich, jasnych wzgórz
Zaprasza świat, brodzący w krwi,
Na przenajświętszy ducha miód, —

Zaprasza, stojąc wciąż u wrót...

O Polsko, spójrz w tę słodką twarz,
W tę biel przecudnych, śnieżnych

szat...

Kraino krzyżów! ty Go znasz,

Bo to wolności twojej kwiat,
Bo to jaskółka twoich zórz
I świadek słońc i chmur i burz’...

Papieżowi Polski na ręce
jej Prymasa składa

Autor.

Ach, On cię zwiedził wzdłuż
i wszerz

I nosił cegły na twój dom!

A gdy weń wtargnął ludów zwierz,
Gdy z domu został jeno złom, —-

On z tobą złączył dolę Swą
I zrosił cię niejedną łzą!

I błogosławił orły twe

Na walkę walk — na zwycięstw
Adziś -— otwiera serce Swe (bój!...
I modli się o zgody strój,
Ó woli stal, o życia chleb —

O tak potrzebne-ć dary Nieb...

O Przyjacielu, Ojcze nasz!

Co wźamian chcesz za nektar
łask ?

Patrz: na rubieżach stoi straż,
Ubrana w cnót rycerskich blask,
I, chroniąc świat od hydr i żmij,
Grzmi dzwonem serc: Piusie, żyj!...

Józef Markowski.

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 11. lutego 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Objawienie NMP. w Lourdes.

Seweryna.
Jutro w czwartek Gaudentego.
’Wschód słońca o godzinie 7. 27 .

Zachód słońca o godzinie 5. 2.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 9. bm. do poniedziałku 16.
bm, mają dyżur nofcny:

1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwiedzia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: ,;Ten, k?órego biją po twarzy", ,iA
Jutro: wodewil ,,Karnawał".

Bibl]oteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30,
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. ]2—13, nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czw’artki od 17—19.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otw’arte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

NASZ REPORTER pisze:
Aby szanowna Redakcja miała miarę te­

go, jak wielki kredyt moralny zdobyłem sobie

już w Bydgoszczy, donoszę jej, że urzędnicy
Banku Sztadhagena przysłali mi zaproszenie na

swóij bal w piątek i nie boją się wcale. Leży
jednak dla mnie w tem zaproszeniu czarna tra-

gedja, bo ja mam, jak to szanownej Redakcji
wiadomo, tańcówki policyjnie zakazane. Wnio­
słem w’ięc prędko rekurs do pana starosty, i

dołączyłem do niego szelki (do rekursu je dołą­
czyłem, nie do pana starosty) i czekam rozstrzy­
gnięcia a tymczasem szykuję się na ten bal jak
panna do ślubu. Co szanowna Redakcja powie
na to,, że ja będę tańcował wizawi takiego dy­
rektora Bauera, albo może nawet i samego
Pampucha, którzy trzęsą tutejszym placem fi­
nansowym i dyktują ceny na miljonówki i na

różne akcje, które są jeszcze za drogie dla Pa­
pierni Wielkopolskiej aby je swoim osłem do

praeróbki woziła.
Jak ja o takiem wizawi pomyślę, to aż mnie

strach zbiera przed tym kontredansem i już
iziś naszykowałem sobie dla obu panów’ dyre­
ktorów mnóstwo komplementów, bo w Bydgo-
izczy kursuje przysłowie:

Taki prędko porośnie w sam puch
Komu radzi są Bauer i Pampuch!

Ja będę kontent, jeżeli dzięki tym obu pa­
nom dyrektorom bodaj w darte pierze poro­
snę, bo póki nie mam nagrody Nobla, to tru­
dno o puchu myśleć. To też powiem im, żc

Grabski wygląda przy nich jak mysz kościel­
na obok pary w’ielorybów i że gdyby oni repa­
rację waluty wzięli w swoje ręce, to nasz zło­
ty byłby dziś wart trzy bochenki chleba, a

Szwajcarja i Ameryka mogłyby nas pocałować
w nos. Bo przechwałki pana Grabskiego, że

złoty trzyma się tęgo w Nowym Jorku, to zu­
pełnie tak samo, jakby pan Witos się chwalił,
że jego wńełki nos robi dobre wrażenie w Pale­
stynie. Może on być w Palestynie czczony jak
trąba jerychońska, ale w kraju ani na leber-

kę się nie przydał, cośmy przecież za Witoso-

wycb rządów widzieli.

Kończę, bo mam jeszcze odbyć konferencję
pracką, aby mi na ten bal bodaj chustkę i

kołnierzyk wyprała. Szczęście, że Ule noszę

szkarpetek, ho wtedy o tym ba,lu ani bym
myśleć nie mógł. Spraw’ozdanie o balu napiszę
i cieszyłbym się, gdyby ono w’ypadłe korzy­
stnie. Ale to już nie odemnie zależy, tylko od
obu panów dyrektorów. Że są to jednak ludzie
do rzeczy i znają g’"ę na rzeczy, więc niech Sza­
nowna redakcja o recenzję niema obawy.

— Bocznica koronacji Ojca św. W
dniu jutrzejszym, 12 lutego, przypada
rocznica koronacji ,,papieża Polski11,
miłościwie nam panuj.ącego Piusa XI.
Cała Polska uczci tę rocznicę śpecjalne-
mi nabożeństwami w swoich świąty­
niach, stolica zaś urządza uroczystą a-

kademję papiesk,ą.
Jeden z życzliwych czytelników

,,Dziennika11 , ks. Józef Markow/ski, pro­
boszcz parafji Sumińskiej w pow. Lip­
!owskim, napisał wiersz specjalnie na

tę rocznicę. Drukujemy wiersz ten tem

chętniej, ho wiemy, że wyszedłszy z

serca ... do serc przemówi . . .

- ,,Oć?cdzana Polska". Mimo ujemnej kry­
tyki pism warszawskich, która odbiła się i

na łamach naszego-pisma, film ten w kinie No­
wości cieszy sie nieśłabńacam . Dowodzeniem.

Ka,rdynał Dalbor okólnikiem polecił film ten

mianow’icie dla młodzieży, która na nim uczy
się poznawać nie na.jdonioślejsze w’prawdzie, ale

pod względem sentymentu najba.rdziej przema­
wiające do duszy momenta dziejów naszych.
Nifemniej ta drobiazgowość przedstawionych W

nim zdarzeń uczyniłaby go za granicą niezro­
zumiałym. Tu w kraju, może on oddać i oddaje
zapewne pod względem pedagogicznym wielkie

przysługi.

- Na dochód Polskiego Związku Artystów
Widowiskowych urządzają miejscowi artyści
kabaretowi dwa przedstawienia w tym tygo­
dniu: w czwartek (t. j. jutro) w Bi-Ba-Bo, w

nie,dzielę u Martina. Kto się chce ubawić, wy­
tańczyć oraz widzieć program złożony ze 100 (?)
numerów, niech spieszy n,a jedno z tych wido­
wisk. Będzie rewja artystyczna, konkurs hu­
morystów, bal, liczne niespodzianki. Zabawa
do białego rana.

— Zabawę karnawałową urządza tutejsze
Koło Podoficerów Rezerwy, w niedzielę, 15 lute­
go br, na salaoh p. Baeekera, przy ul. Św. Trój­
cy. Z przygotowań Komitetu, należy wniosko­
wać, że zabawa uda się w ęałei pełni i goście
wyjdą z milem wspomnieniem zakończenia hu­
cznego karnawału.

— Na biedne dziewczęta złoży! w naszej re­
dakcji sędzia polubowy p. Rediak czterdzieści

złotych.

— Połączenie gmin. Dziennik Urzędowy Wo,
jew. Poznańskiego ogłasza rozporządzenia rzą­
du o połączeniu obszaru dworskiego Ko!drąb
(w pow. żnińskim) z gminą wiejską tejże nazwy
i złączeniu Wiśniewka i Brzóski pow. Szubiń­
skiego w jedną gminę wiejska pod nazwą
Brzóski.

— Kto i za ca został okazany? W dniach 2,
5 i 6 bm. zasądzone zostały w Sądzie Pokoju
następujące osoby:

Stefan Kręćki z Bydgoszczy, na 300 złotych
grzywny, lub 20 dni więzienia, za lichwę mie­
szkaniową (otrzymał mandat karny na 30 zł.)
St.efan Drzewiecki z Bydgoszczy, na 3 dni wię­
zienia za kradzież 16 worków: Teodor Skuczyń-
ski z Bydgoszczy, na. 4 tygodnie więzienia za

kradzież koszyka mięsa; Franciszka Jabłońska
z Bydgoszczy, na 8 dni więzienia, za, kradzież

złotego zegarka i innych rzeczy; Piotr Rymar-
kiewicz na 3 miel’ące więzienia za kradzież

ziemniaków; Stanisław Jaszcz!:a na 4 tygodnie
w’iezienia za kradzież róż.nych rzeczy; Antoni

Zwierzy c!-:i z Bydgoszczy, nn. C miesięcy więzie­
nia za pomoc w kradzieży; ’Regina Piernik; s:

Inowrocławia na dwa, miesiące więzienia za

kradzież reaterjałów i różnych rzeczy; Ju!jan
i Mar]a Siaci:e z Bydgoszczy, po jednym dniu

więzienia za kradzież - gałęzi: Wite!;s Trzcciń-

ski z Bydgoszczy za opilstw.’o i różna awantu­
ry (m. i . wrzucił chłopca. do Brdy) na 6 tygPj
dni a,resztu: Gertr-udą Babi’ z Bydgoszczy, n,a 14
dni wiezienia za kradzież 509 zł.: Karol Kol)§ z

Bydgoszczy, na. 10 dni więzienia łub 5.0 zł. grzy­
wny za kradzież;. Otton Szar!owski z Bydgo­
szczy na 10 dni więzienia za paserstwo; Franci­
szek Kurzyński z Bydgoszczy ha 10 dni wię­
zienia lub 200 zł. grzywny za zniewagę urzę­
dników; Rozałja Bąkiewicz ,z Bydgoszczy na

14 dni aresztu za wykroczenia obyczajowe; Mar­
cin Telchner na 3 tygodnie aresztu za włóczę,­
gostwo i żebractwo; Maksymilian i Jan Faleń-

czyk z Bydgoszczy, po 7 dni więzienia za o-

pór władzy; Władysław Wicrzchueki z Bydgo­
szczy na 10 dni, łub 200 zł. za kradzież mięsa;
Jan Wałmiński z Bydgoszczy na 8 tygodni wię­
zienia za kradzież; Franciszek Skibiński na 3 dni
aresztu lub 15 zł. za kradzież.

— Tc w, śpiewa ,,Halka" w Bydgoszczy sto­
sując s-ię- do uchwały swej naczelnej władzy
związkowej w Pozna,niu, wspólnie z Tow. śpie­
wu ,,Dzwon" w Solcu urządzają w przyszłą nie­
dzielę, 15 bm. w Selen Kujawskim wielki kon­
cert, przy ła,skawym współudziale p. Opęchow-
skiej śpiewaczki, Jankowskiej skrzypaczki i p.
Łysaka.

Obywatele miasta Solca i okolicy, niechaj
-wezmą liczny udział w koncercie artystycznym.

— Fańsfwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
poszukuje od zaraz dwóch samodzielnych książ­
kowych oraz jednego stenotypistę, piszącego
biegle na maszynie ,,Remington".

- Ujęto wczoraj 5 kobiet za wyk’roczenia,
obycza.jowe, i 1 osobę zą oszustwo.

— Czyja torebka? W policji śledczej znajdu­
je się w przec,how’aniu torebka damska, zawie­
rająca klucze, oraz obligacje niemieckiej poży­
czki wojennej. Znalezioną ona została już w

grudniu ub. r .

— B?ały Tydzień u Chudzińskiego i Macie­
jewskiego. Żaden przechodzień, idąc przez uli­
cę Gdańską, nie przejdzie w tym tygodniu, aby
nie zauważył Bia.łego Tygodnia, który urządza
Chudziński i Macieiewski.

Już samo udekorowanie okien i wnęt.rza,
musi każdego zaintrygować, i zatrzymać. Jedna

w’yst,awa udekorowana, ładniej od drugiej, a w

każdej moc pięknych rzeczy i towarów i wnę­
trze przy wieczorowem oświetleniu wygląda jak
z bajki.

Magnesem głównym’, przyciągającym pu­
bliczność sa przedewszystkiem bajecznie niskie

ceny, zrobione specjalnie na ten Biały Tydzień
oraz w’ielki wybór wszelkich towarów’. Każdy
tam znajdzie dia siebie coś potrzebnego, czy
to parę metrów płótna, panie znajdą bieliznę
vz wielkim wyborze, od skromnej do wykwin­
tnej d!a siebie lub dzieci, panowie elegancką bie­
liznę, koszule frakowe, kołnierzyki, chusteczki.

Już ca,la publiczność bydgoska wie o tych
korzyściach, jakie ma podczas Białego Tygodnia
u Chudzińskiego i Maciejewskiego i dlatego też
W wszystkich oddziałach tej firmy od ponie-
dzjalfeu pąnuiię wielki ruęh j moę klięńWh ,--

się ź^dzi polszczą w Byrfgsśzczy.

Niejaki Kaufmann Michałowicz, zamieszkały
przy ul. Gdańskiej 137, poda! w biurze ’mcldun-

kowem swoje i swoich rodziców imiona fałszy-
w’ie,a mianowicie zamiast Izaak - Józef, zamiast

Rajzla Lewin — Rozalia Lewińska, zamiast
Kaumann — Ksawery. Jednym zamachem pió-.
ra spolszczył więc siebie i całą rodzinę, za ęw

otrzymał mandat karny na 100 zł. grzywny,
wzgl. 10 dni aresztu. Z p,owodu wniesionego
sprzeciwu odbyła się dnia 9 bm. rozprawa głó­
wna, przed tutejszym Sądem Pokoju, na które;
oskarżony prosił sędziego o uwolnienie go cd

kary.
Sąd zniżył mu karę na 50 zł,, z czego oskar­

żony nie wicie zyska,ł, ponieważ koszta terminu

wynoszą kilkadziesiąt złotych.

Zmarli moralnie dla Po!ś!ć!.

Związek Samoobrony Społecznej Tów. ,,Roz,
wój" przesyła nam następującą smutną wiado­
mość z prośbą o umieszczenie.

I. Znana działaczka na terenie bydgoskim P

Obarska, właścicielka kamienic w Bydgoszczy
wydzierżawiła mieszkanie na parterze przy ul

Matejki 5a, żydowi R ngowi. Obecnie w tej ka­
mienicy mieszka dwóch lokatorów żydów. . Czyn
ten jako wielce nięobywatelski i hańbią,,cy, po­
dajemy do publicznej wiadomości, jako niego­
dny Polki i katoliczki.

_

Gdy prasa przed rokiem napiętnowała p. O-

barską, że w’puściła aż trzech żydków do

swych domów, to p. Obarska broniła się bezsil­
nośc-ią gospodarz,a wobec lokat.orów. Obecnie

jest inaczej albowiem bez zezwolenia gospoda­
rza, mieszkania żydowi oddać _nikt nie może,
To też obywatelstw’o będzie w’iedziało, jak ten

czyn na wskróś niebywatolski ocenić, tem wię­
cej, że nie zachodzi brak uświadomienia, albo­
wiem p. Obarska zresztą udziela się społecznie,
należy do rozmaitych komitetów honorowych,
szczególnie do Czerwonego Krzyża, który wy­
ciągnie z wymienionego faktu S’woje konse­

kw’encje. ,.

II. Pcd pręgierz opinji publicznej podajemy
p. Windorsk?,ego z Tucholi, który ulokował w

domu swoim żyda, pod firmą: Nysenzweig i Skaz
Firma Nvsenzweig i Ska miała poprzednio in­
teres w Nowem, lecz z braku pow’odzenia prze­
niosła się do Tucholi, i znalazła sobie p. Wm-

dorskiego. który przyjął firmę żydow’ską i od­
dał lokal swoi przypuszczalnie za noważną su­
mę pieniędzy. Czyn p. Windorskiego piętnujemy
iako zdradę sprawy narodow’ej i zwracamy się
do ogółu społeczeństwa polskiego o wydanie są?
du obywatelskiego.

Pani Obarskiej i panu Windorskiemu radz_i­
my w’ejść w-e własne sumienie i zapytać, czy nie’

przeraża i porusza ich do głębi postać tego
biednego inwalidy, który ręce i nogi utracił w

obronie Ojczyzny, szczególnie ten najniesz_czę­
śliwszy, który utracił wzrok swój, że gę jego
’wierny przyjaciel ,,burek" po ulic,y oprowadzaj
a oni dla zysku też ojczyznę żydom oddają!

Prasę, która pracuje w duchu odźydzeni/
Polski, nrós:my o przedruk.

Dr. Sohoczyńskl prezes,.

U, Żmudziński, sekretarz.

BacznośćI Wielkie zebranie Chrzęść. Z. K/

w sprawie wyborów do Rady Kasy ChoryoS
odbędzie się w środę, dnia ]l bm. na sali p. Fo
renca przy ul. Senatorskiej 76. (Bielawy) wiec%
o gcdz. 6.30 . O liczny udział członków prosi

Zarząd.
Zebranie CŁrseśs. Z . Z. w sprawie wyborów

do Rady Kasy Chorych odbędzie się w czwar.

dnia 12. bm. wieczór o godz. 6-30 w Domu Ka­
tolickim Miedza 2. (na Wilczaku). O liczny u

dział prosi 3616a) Zarząd.
Zebranie Chrzęść. Z, Z. w sprawie wyborów

do Kasy Chorych odbędzie się w piątek, dnia 13
bm. wiecz. o godz. 6.30 w lokalu ,,Złoty Róg"
ul. Chełmińska na Okolu. O liczny udział prosi

Zarząd.
Zebranie Chrzęść, Z. Z. w sprawie wyborów

do Kasy Chorych odbędzie się w piątek dnia
13 bm. popoł. o godz. 2.30 w lokalu p. Górec­
kiej przy ul. Fordońskiej 25 na Kapuściskach’

List do Redakcji.
Szanowny Panie redaktorze!

Z wywiadu, zamieszczonego w .,DzienniluP
z dyrekcją Ka,sy Chory’ch,

”

dowiadujemy się.
o projekcie zakupu domu mieszkalnego i prze­
nosinach tam Ka,sy, z dzisiejszej wynajmowa­
nej siedziby. To nie Pow-inno mieć miejsca.
Więc-cały kraj biedzi się z powodu braku mie
szkań i za,stoju budowlanego, stare, nie remoa-

tówane domy w’ala się w gruzy. ciągle zwiększa­
jąc liczbę bezdomnych, a zasobna instytucja
społeczna, zamiast przystąpić do wybudowania
sobie gmachu na biura, lecznicę i poradnię ku

wy’godzie swojej, sw’oich urzędników i swoich

chorych, zamierza wywłaszczać ogół mieszkań­
ców z lokali mieszkalnych przerabiając je n

swoje cele. I dlatego też, zamiar taki nic może

być wykonany.
Wkrótce mają się odbyć -wybory now’rgo

’

;n

rządu. Kasy, opin,ia, publiczna więc, musi ’:izc-
konać nowe władze, o obowiązku wzni?s ’:iii

nowego gmac,hu, i oddania zakupionego d.,n;i’
przy ul, Warmińskiego. na celo pafęs?kałno.
)’ CWńeU Kąsy,
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ftnośi ]inntłn!
W księgarni p. Ksiaste można

nabyć ,,Dziennik Bydgoski"
w abonamencie i w egzempia-
— — rzach luźnych. — -

Ha twgś!rasie.

Psia kwestja.
Zapcwdedź Magistratu a właściwie

Rady Miejskiej, że podatek od psów bę­
dzie znacznie podwyższony, wywołał
wśród ludności bydgoskiej huragan
sprzeciwów Ł oburzenia, Kto miał jakie
takie bydlę w domu, ten chwytał za

pióro i w obronie swego czworonoga re­
dagował protest do ,,Dziennika Bydgo­
skiego", protest zazwyczaj dłuższy od

psiego chwosta, o który mu w danym ra­
zie chodziło.

Z listów tych dałaby się’ ułożyć cała

bibljoteka. I pow’iedzmy szczerze, biblio­
teka nietyłko wyczerpująca tę psią kwe­
stję. ale i poglądowo bardzo rozumna.

Chcieć te wszystkie głosy zebrać i stre­
ścić, to w’ynikałoby z nich, że psy byd­
goskie stoją na wyższym poziomie uczu­
ciowości i kultury od... ich wrogów.

Krytyka naogół idzie w tym roz­
sądnym bardzo kierunku, że pies nie jest
luksusem, jak auto, nie służy do zarob­
kowani,a, jak koń, ty!ko jest smutną ko­
niecznością i wypływem powojennego
zdziczenia i zdeprawowania. Trzymać
go trzeba przed złodziejami i rabusiami,
-a trzymają go zwykle biedni ludzie dla
strzeżenia prosiaka w chlew’ie, kury w

kurniku lub paru szczapów drzewa na

podwórzu, co jest całym majątkiem
powojennego proletariusza a koszta tej
obrony t. j . wyżywienie psa nie stoją w

żadnym stosunku do tych dóbr, na stra­
ży których on stoi a właściwie leży.

Tymczasem prawodawca magistracki
chce — jak to wynika z ostatniego posie­
dzenia — instytucję psów zniszczyć, zgu­
bić, wykorzenić do ogona. Bo któż jest
zdołen, sam pyrkami i marchwią się ży­
w’iący, dać jeszcze dostatni wikt x psu,
który ma większe wymagania od czło­
wieka, choć biedny chlebodawca tych
jego wymagań zazwyczaj zaspokoić nie

jest w stanie — a jeszcze płacić za tego
psa panu Grabskiemu wygórow/ane po­
datki, wrzekomo na cele uzdrow’ienia
"waluty, która jest już dziś zdrową, jak
rzepa, i podobnie jak rzepa w żołądku
społeczeństwa gospodarczą obstrukcję
,wywołuje!

Pan Grabski powiedział gminom:
Nie mam dla was pieniędzy, ale zato po­
zwałam wam łupić psy ze skóry — czego
też różne władze komunalne ułapiły się
z podziwienia godną zajadłością. Powie
ktoś: nie pies cierpi, tylko jego pan!
A kiedy to niepraw’da. Pan cierpi, ale
i pies też, bo duszony za gardło w’łaści­
ciel w rezultacie psu jędzy ujmie a da

panu Grabskiemu.

Magistrat psy sekuje jeszcze i w ten

sposób, że ogłasza ustawicznie kontu-

mację. ponieważ gdzieś pod lasem wście­
kła się jakaś psianoga, jakiś psi wyro­
dek, więc trzeba niby bronić całego psie­
go rodu, zaczem urządza się kwaran­
tannę parumiesięczną, jak przed chole­
rą albo inną zarazą. W ten sposób psy
nasze żyją w ustawicznej niewoli, w pod­
wórzowych kazamatach i są w ten spo­
sób bliższe wścieknięcia się’, niż gdyby
je jakiś drugi psubrat pokąsał. Tego ro­
zeznania nie ma nasz Magistrat i naraża

tego najwierniejszego przyjaciela czło­
wieka na samorodne wścieknięcie się —

bez pobratymczego dopiero pokąsania.
Nie zastanaw’ia się też Magistrat i

nad tem, że niepodobna przecie wszyst­
kie luki budżetow’e samem! psami zapy­
’chać, że trzeba tę politykę finansową
przenieść i ,na samochody, które są rów­
nież, hała,śliwe, jak psy, i wydzielają ze

;Siebie dużo smrodu benzynowego, czego
ps,y zasadniczo nie robią. Jeden pow’ód
wię’cej, dlaczego psy zasługują na o-

chronę lokatorską i podatkową. Loka­
torską dlatego, bo jak tak dalej pójdzie,
t,o właściciele poczną psom kondycje i
,(Służbę wymaw’iać i w’zmoże się ty!ko
liczba bezrobotnych, która i tak jest już
za trważają ca.

. Na razie tyle. Ale zastrzegamy się,
ze ten psi temat długo jeszcze iuę jest
yyyczerpany.. ,------

Jak wygląda grśb Kezraego
żołnierza w Bydgoszczy.

Ha Howysn Cmentarzu znajdują się 4 groby żołnierzy poległych we

walce z grencszucem. — Jeden z tych bohaterów nte Jest znany
z nazwiska. — Wszystkie groby są niesłychanie zaniedbane, choć na

ich utrzymanie zebrany został fundusz. - Co się stało z temi pieniędzmi?
Przyszedł do nas pan Sikorski, ale

nie ten minister spraw’ wo]skow’ych,
tylko zarządca Nowego Cmentarza i
mówi:

— Opisyw’ali panowie niedawno,
jak będzie wyglądał Grób Nieznanego
Żołnierza w Warszaw’ie, a czemuż wy
się nie intersujeeie tem, jak wygląda
grób nieznanego żołnierza w Bydgo­
szczy?

Zdziwiliśmy się taką mową pana
Sikorskiego, jako że grobu nieznanego
żołnierza W Bydgoszczy jeszcze niema,
i dopiero prezydent miasta głow’ę sobie
nad takim grobem łamie, ale pan Sikor­
ski w’yjaśnił nam dalej co następuje:

— Otóż W’łaśnie że jest już u nas

taki grób, ale nikt się nim interesuje,
nietyłko tym anonimowym grobem, ale
i temi grobami, w których spoczywają
znani z nazwiska żołnierze, polegli we

walce z grencszucem. Bohaterów tych
spoczywa, na Nowym Cmentarzu czte­
rech. Są to mianowicie: l) Stanisław
Wojciechowski, który poległ 29 maja
1919, 2) Jan Tobieski, paclł 28 maja 1919,
3) Andrzej Ziemba, poległ 18 lutego
1920, i 4) żołnierz nieznanego nazwiska,
który zginął 21 czerwca 1919 i tak też

pochowany został że na jego grobie ża­
den napis nie objaśnia, kto w nim spo
czywa.

Otóż nietyłko ten ostatni grób, ale

wszystkie cztery groby są skandalicz­
nie zaniedbane. Robię co mogę, aby je
w jakim takim stanie utrzymać, lecz to

przechodzi moje siły i groby te z roku
na rok coraz gorzej wyglądają. Byli
patrjoci, którzy los ow’ych grobów niby
to wzięli sobie do serca i zbierali na u-

trzymanie tych grobów skłddki. Wiem,
że na ten cel ubierał się niezgorszy
pieniądz, ale gdzież on się podział?
Niechże ci patrjoci zgłoszą się i niech

się grobami temi zaopiekują!

Tyle psn Sikorski, któremu za po­
ruszenie tej sprawy jesteśmy bardzo

zobowiązani.
Ale to mało. Niech opinja publicz­

na dopomoże do w’yśledzenia ludzi, któ­
rzy skład kowaniem powyższem się zaj­
mowali. Niech złożą rachunek z tych
pieniędzy. Niech się nie nazywa, że są
u nas działacze społeczni, którzy łupią
żywych i . . . umarłych. Odszukać tych
patriotycznych kwestarzy nie będzie
chyba trudno, bo niejeden przecie pa­
mięta, komu na pow’yższy cel dawał
ofiarę. Odnośne w’iadomości prosimy
przesyłać do redakcji naszego pisma.

aśt 33 si olw!w raai p?i Swwtti!
Przy grach, zabawach, obradach, uroczystościach rodzin­
nych — wesołych czy smutnych, przy zapisach, darowiznach

i legatach, pamiętajcie o T. C. L.

Jak obchodzono 6-tą
rocznicę zdobycia Palerka.

Donoszą nam z Nakła:

Z inicjatywy obyw’ateli Paterka ucz­
czono w tym roku przyjętym zwycza­
jem szóstą rocznicę zdobycia Paterka.

Zaproszono na obchód sąsiednie to­
warzystwa z Nakła. Tow. Uczestników
Pow’stania Wielkopolskiego 191849 r.

rozpoczęło pochód z muzyką zabierając
po drodze poczet sztandarow’y Haller­
czyków. Na rynku oczekiwały inne to­
warzystwa, ustaw’ione już do pochodu.
Zauważyliśmy Kółko rolników’, podofi­
cerów rezerwy, powstańców i wojaków,
Sokołów, robotników katolickich, koła

śpiewu ,,Harmonię" i ,,Jedność", Tow

urzędników pocztow’ych i liczne delega­
cje. Ruszył niebaw’em imponujący ko­
rowód ku Paterkowi, gdzie tamtejsze to­
warzystwa i ludność przy pomniku po­
ległych powstańców zgromadzone, ocze­
kiwały. Przemówił jako pierw’szy soł­
tys p. Tuszyński. Mów’ił o przebytej
niewoli i zachęcał mimo naszych drob­
nych boleści położenia materjalnego do

przezwyciężenia ich. Prof. Marci­
niak przypominał chwilę, gdy z swym
poznańskim oddziałem do Paterka
w’kraczał; ludność Paterka wybiegła,
broń im wyrw’ała i pomogła bić niem-
ców. Po głośnym okrzyku na cześć

Rzeczypospolitej i odegraniu hymnu
narodowego, zaśpiewała ,,Jedność"
pieśń o Bałtyku. Śpiew’ podobał się
ogólnie.

W imieniu Tow. Uczestników Po­
wstania z Paterka złożył drh Wesołow­
ski wieniec u stóp pomnika ku czci po­
ległych powstańców-bohaterów.

Następnie udano się na cmentarz.

Tu ustaw’iły się nad grobem hufce
sztandarowe. ,,Harmonja" wykonała
tym razem pienia za poległych ,,Na gro­
by bracia na groby . .," Po ukończeniu

przemów’ił ks. Wachow’iak naci grobami,
Wskazał na ofiarę poległych powstań-i
ców, wzywał do jedności i zachęcał do

1 wspólnej pracy dla dalszej _odbudow’y

ojczyzny. Za poległych odmówili wszy
scy ,,Ojcze Nasz" i ,,Zdrowaś Marja" .. .

Udano się z powrotem przed pom­
nik, gdzie po przemówieniu członka

głównego za,rządu Związku Tow. Uczest­
ników Powstania Wielkopolskiego
1849 r. druha Matelskiego z Poznania

nastąpiło udekorowanie członków Krzy­
żem pamiątkowym. Pierwszego udeko­
rowano weterana z pow’stania 1863 r.,

p. Jarocka, sędziwego obywatela z Na­
kla. Następnie zostali udekorowani:
Wincenty Wesołowski, Dyba Aleksy,
Leppert Franciszek, Woźny Władysław,
Niedbalski Antoni, Markowski Franci­
szek, Ćwikła Franciszek, Wnuk, Woźni-
cki Ignacy, Ćw’ikła Antoni, Niemczew-
ski Wincenty, Maśłakowski Józef, Ćw’i­
kła Bolesław, Ma!łkow’ski, Hohnka
Piotr, Ozdych Antoni, Ćw’ikła Teodor,
Górecki Bolesław, Miłosierny, wszyscy z

Paterka, Ciszew’ski Jan i Zofja Jankow­
ska z Nakła. (Około 90 członków z

Nakła otrzymali już swoje krzyże pa­
miątkowe podczas obchodu rocznicy
powstania w Nakle, dnia .1 stycznia)

Na zakończenie zaśpiewano ,,Boże
coś Polskę". Towarzystwa powróciły
do Nakła, zaś w Paterku bawiono się
ochoczo do późnej nocy.

ZFR0W1NCJl

Pomorze podminowane przez
Niemców.

Jak donosi ,,Rzeczpospolita" z Torunia
organy bezpieczeństwa publicznego zaczęły
likwidację szeroko pomyślanej organizacji
orzeeiwpsństwowej na terenie Pomorza.
Policja od dłuższego czasu prowadząc ob­
serwację, ostatecznie ustaliła, że na czele
występnego związku niemieckiego stoi już
niedawno aresztowany niejaki Józef Tiede.
Przeprowadzone rewizje dały materiał wiel­
ce obciążający Tiedego i jego pomocników
Aresztowania trwają w dalszym ciągu. Ze

zrozumiałych wzglądów’ bliższych szcze-gó­
łów policja jeszcze nie może podać do w’ia­
domości publicznej, by aia utrudnić śledz­
twa-_

LASKOWICE. (Obchód rocznicy wkroczenia

wojsk polskich). Towarzystwo Powstańców i

Wojaków w Laskowicach, obchodź ło dina 8.

lutego piątą rocznicę wkroczenia wojsk polskich
do Lamkowie, połączoną z przedstawieniem te-

atralnem i zabawą taneczną. O godz. 16. zebra­
no się pod dębem wolności gdzie prezes Ko­
czorowsk,i przemówił na temat objęcia Pomo­
rza przez wojska polskie, wznosząc okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Po od­
śpiewaniu wspólnie z dziećmi szkolnemi hymnu
narodowego, udano się na salę p. Kóhnerta,
gdzie nastąpiły deklamacje, i śpiew dzieci pod
kierownictwem tut. nauczyciela.

O godz. 19. odegrał miejscowy zespół ama­
torski sztukę p. t.: ,.Kościuszko w Petersburgu"
Amatorzy wywiązali się ze swych zadań należy­
cie. za co nie szczędzono im oklasków. W mi­
łym i serdecznym nastroju bawiono się do rana.,

ŚWIE!KATOWO paw, Świecki. Walne zebra­
nie miejscowego Towarzystwa Ludowego od­
było się w niedzielę 1 bm .przy dość licznym
udziale członków. Po załatwieniu wszelkich pun­
któw porządku obrad, w’ybrano dotychczasowy
zarząd na nowo. Więc prezesem jest p. Bo-ciek,
se!kretarzem p. Kujawa, zaś skarbnikiem p.
Włoch_ Święto Matki Boskiei Gromnicznej, świę­
towała dzięki miejscowemu ks. proboszczowi,
cała paralja świekatowska.

TfeZW. (Straszne n’eszczeMe). Ko’ejari
p, Wyliński wraca.jąc ze służby do domu za­
stał swą żonę, oraz trzy córki w wieku od 2 do

11 lat bez życia. Matka i’dwie córki lężały na

łóż.ku, a najstarsza córka na podłodze. Naj­
młodsze dziecko liczące pięć t,ygodni było zdro­
we. Na miejsce wypadku przybyli natychmiast
lekarze i sędzia śledczy. Dokładna przyczyna
śmierci nie została dotychczas stwierdzona, wy-
każę to niewątpliwie sekcja zwłok. Najprawdo­
podobniej zachodzi tu otrucie, gdyż najmłod­
sze dziecko nie używa,’ące innego pokarmu jak
pokarm matki, pozostało przy życiu. Wdrożono

energiczne śledztwo.

Hsrgonln oburzony na Białośliwie.

W numerze 8 ,,Dziennika Bydgoskiego" u-

kazała się notatka z Białośliwia, dotycząca za­
bawy Tow. Powstańców i Wojaków, która nie

zgadza się z prawdą i szkodzi mi tak w inte­
resie, jak i na opinji publiczne}.

Na zabawę przybyliśmy właśnie, gdy się
drugi akt przedstawienia rozpoczął. Sala była
przepełniona. Członkowie Tow. Powst. i Woj.
byli bardzo staranni przy wskazaniu nam

miejsc i oświadczyli się gotowi do pobrania od
nas W’stępnego po przedstawieniu. Gdy się przed­
stawienie skończyło była też już i kasa zlikwi­
dowana. Po njejakimś czasie, przystąpił -do
mnie Pi’zy! bufecie pewien nieznajomy pan,
prosząc o uregulowanie wstępnego. Poprosiłem
go, aby się zgłosił do naszego stołu w sali,
gdzie wszyscy razem wstępne zapłacimy, nia

wiedząc, jakie każdy z nas miejsce zajmow’ał.
Było nas 4 mężczyźni 5 pań, czyli razem 9 osób.

Lecz ów pan się do stołu nie zgłosił. W chwilę
później, gdy rozmawiałem w przedpokoju z je­
dnym znajomym, przystąpił do mnie ten sam

pan, któremu wyraz’Tera życzenie pójścia
wspólnie ze mną do sali celem załatwienia

wstępnego, otrzymując odpowiedź, że sam

przyjdzie. Tego jednak nie uczynił. Po krótkim

czasie, udało nam się, długo jeszcze przed od­
jazdem, ow?ego pana kasjera w kuchni resta­
uracyjnej odnaleść. Na zapytanie nasze o cenę,
zażadał od nas za miejsce siedzące przy scenie

zł. 4, — a za miejsce do stania zł. 1 . Ponieważ
nie zauw’ażyliśmy jeszcze w żadnem miastecz­
ku, a zwłaszcza na wsi tak wygórowanej ceny,
za miejsce ,,rezerwowe", zwróciliśmy jemu u-

wagę na to, w przypuszczeniu, że się omylił.
Po jego oświadczeniu, że Towarzystwo takie ce­
ny uchw’aliło, zapłaciliśmy każdy, według zaj­
mowanych miejsc. O -zyw’ście. jeden pan z na­
szego towarzystwa przy tem nie był ponieważ
znajdował się w czas:e naszego pobytu w ku­
chni, w towarzystwie pewnych panów, w po­
koju restauracyjnym. Lecz przv od’eźdz’e nie

było potrzeba nawet i jego ,,przychwycić", al­
bowiem przed odjazdem wstenne uregu’ował.

Co do ,,cechy" nie było żadnego zajścia.
Regulowaliśmy takową po kaźdorązowem otrzy­
maniu żądanych potraw, na dowód czego po­
siadamy pośw’iadczenie właśc’ciela lokalu.

Na ogół, zachowywaliśmy się bardzo skro­
mnie, nie wyrażając żadnych spec’alnycb życzeń,
co do miejsca, albo obsługi. O stolik w salce

postaraliśmy się sami a stołowego niestety za­
uważyliśmy tylko jednego. Tym drugim zaś,
który miał być dla nas w ciągłym ruchu, byl
chyba pan ,,Uczestnik" sam.

Otóż tak się przedstawia rzekome przychwy­
cenie. szarpanina, handel i uchylanie się od

zapłacenia cechy, która pozwolił sobie pan ,,U-
czestnfk" w wielce ironiczny sposób w swej no­
tatce publicznie rozgłosić.

Wreszcie nadmienić należy, że cala notat­
ka w n-rze 8 o gościach margon’ńskicb płonie
jedną bezczelną ironią, i oszczerstwem. Możną
z tego tylko wnioskować, że’ Białośliwie chce
samo w sobie żyć, nienawidząc gości z miarte
czek sąs;ednich Pan ,,Uczestnik"1 może być
pewien, że nie zjedna sobie podobnem poste-
powaniem gości z okolicy, bo żaden rozsądny
człowiek nie będzie się w przyszłości naraża!
na publiczne oszczerstwo.

Pożałowania godzien jest fakt, że właśnie tu­
taj na kresach otrzymuje się w nagrodę za po­
pieranie Tow. Powstańców i Wojaków tak e-

, szczerczĄ krytyką SL Rnszsk. BSaroonin.



to na pewno poczyni w duszach wszyst­
kich sfer takie spustoszenia, że wraz

z nią wygaśnie pojęcie naszej odrębno­
ści narodowej, zaginie zupełnie wszel­
kie własno i obce pojęcie o naszych pra­
wach jako gospodarzy, a wzamian Pol­
ski suwerennej niepodległej na mapie
Europy pojawi się Polska — kołonja,
którą bę’dą na wszelkie sposoby eksploa­
tować wszyscy inni, tylko nie autochto­
ni, nie prawowici i odwieczni właściciele

tych ziem, nie Polacy,
Pot i trud robotnika polskiego, wysi­

łek umysłowy inteligenta polskiego pój­
dzie na służbę obcego wrogiego kapitału,
wzbogaci i wzmocni obc,e kraje, będzie
mierzwą dla przyspieszenia rozkwitu

międzynarodówki z głównym swym
władcą i panem — narodem wybranym
na czele.

Fałszywie zrozumiana zasada neu­
tralności i lojalności hez zastrzeżeń w

stosunku do innych narodowości wew­
nątrz naszego własnego państwa, będzie
zgubą, jeżeli nie dla nas samych, obec­
nie żyjącyćh, to na pewno dla naszych
dzieci i przyczyną stokroć gorszej niż

poprzednia, bo wiecznej niewoli dla ca­
łego narodu.

Musimy nauczyć się patrzeć poza _ko­
niec własnego nosa, musimy wzrokiem
duszy sięgnąć w dalszą przyszłość, musi­
my zrozumieć, że neutralne zaprzeda-
wanie się poszczególnych jednostek czy
grup społecznych może w niedalekiej
przyszłości sprowadzić na kraj cały, na

całe państwo zupełne uzależnienie się
gospodarcze, a wtedy z trudem odzyska­
na niepodległość stanie się fikcją, złud-

DZIENNIR BYDGOSKI, czwartek, 12. 2.1925.

Dr. Jan Szymański.

lieutraM.
W okresie wojny światowej społe­

czeństwo polskie przywykło _ nazywać
,,neutralnymi" przedstawicieli rozpro­
szonego po całym globie ziemskim ,,na­
rodu wybranego". ...............................

Przez cały czas dziejów’ Polski me

było Polaków, którzyby w-obec prac, za­
mierzeń, wysiłków lub wypadków doty­
czących w ten czy inny sposób Ojczyzny
(za wyjątkiem może powstania stycznio­
wego) zaznaczali swoją neutralność.

Dopiero w Odrodzonej Polsce, po pię­
cioletnim okresie niepodległości, w cza­
sie stabilizacji waluty, jak również w o-

kresie stabilizowania się, choć, co praw­
da, niezmiernie powolnego, innych prze­
jawów życia państwowego i społecznego,
wśród społeczeństwa polskiego, szcze­
gólniej tu na najbardziej zagrożonych
kresach zachodnich, tu, gdzie polskość
tych ziem i ich każdego mieszkańca po­
winna być manifestowaną na każdym
kroku żyw?iołow?o, trudno nawet okre­
ślić, w jakiej potędze, tu właśnie w ostat­
nich czasach wyłonił się dość znaczny
odłam, który wysunął jako najważniej­
szą zasadę neutralność.

Z pewnych luźnych poszczególnych
objawów już dosyć daw-no można było

’przypuszczać, że wśród niektóryc_h kół

polskiego sp.ołeczeństwa, w ich myślow?o-
duchowym ustroju idzie jakiś proces fer-

mentacyjny z zapraw"ą neutralności na

czole
Dopiero ,,Tydzień Obrony Kresów Za­

chodnich" wywlókł tę nową, świeżo na­
,bytą cechę t’haraktem polskiego na

świa"tło dzienne.
Ponieważ ten mikrob neutralności

Wźarł sie w duszę sfer, mieniących się
inteligentnemi, przeto obowiązkiem pu­
blicystycznym jest wczesne i silne ude­
rzenie w dzwon alarmowy, ażeby zabez­
pieczyć wszystkie inne klasy i warstwy
pzręd tą now-ą epidemją duchową, mo­
gącą uczynić z Polaków społeczeństwo
bez żadnej woli i charakteru wogóle.
Gdyby ta cecha była naśladownictwem
neutralności, jaką czasu wojny świato­
wej zachowyw"al szczególniej w stosun­
ku do Polaków naród wybrany, można­
by ją do pewnego stopnia tolerować, ro-

ć:umie się, bez żadnych pochwał, albo­
w’iem wskazywałaby ona spaczenie cha­
rakteru polskiego,

Ale podkładem jej są nic te. przesłan­
ki, na których swoją neutralność opie­
rał wieczny tułacz.

W tym wypadku mamy do czynienia
z przesłankami o zastrąszającem zabar­
wieniu: przedewszystkiem z t,chórzo­
’stwem, a następnie z wyparciem sięj

swej polskości dla złudnego złotego
cielca.

Nie można nazw’ać prawdziwym Po-
! lakiem tego, kto w czysto polskiem to­

warzystwie, nazywając siebie Polakiem,
wzrusza, z wyrazem dziecięcej_ bezbron­
ności i bezradności ramionami podczas
dyskusji na temat narodowościowy, i
kto w- obecności innych narodowości za­
znacza silnie swoją bezwzględną w sto­
sunku do nich ustępliwość. ,

Nie można nazwać prawdziwym Pn­
iakiem tego, kto ze względu na proble­
matyczne zyski ma,terjalne pod _żadnym
pozorem nie chce uzewnętrznić swojej
narodowej przynależności.

Nie można nazwać szczerymi Pola­
kami tych, którzy pod przykrywką naj­
różnorodniejszych racyj i w-ykrętów ’U­
chylają się od współpracy przy_rewińdy
kacji odwiecznych praw Polski i którzy
przez złe zrozumiany swój interes oso­
bisty współpracują z innemi nieprzyjaz-
nemi nam narodowościami na nieko­
rzyść i szkodę społeczeństwa i Państwa

polskiego.
Nie zasługują na, zaszczytne miano

patrjotów polskich ci wszyscy, którzy,
uganiając się za wła,snym krótkotermi­
now-ym dzisiejszym dobrobytem, _pchają
swe dzieci w biedę i nędzę, kopią grób
następnym pokoleniom.

Jeżeli zaraz, natychmiast, w samych
początkach nie będą przedsięwzięte
wszelkie środki, dążące do zlokalizowa­
nia, a następnie zwalczenia rosnącej
groźnej epidemji neutralności, jeżeli bę­
dzie pozostawioną ona w spokoju z tern

mniemaniem, iż sama kiedyś wygaśnie,

Sekretarz tegacyjny pod zarzutem

szpiegostwa.
W sprawie aresztowania wyższego u-

rzędnika Ministerstwa Spraw Zagrań,, o

czem donosiliśmy wczoraj, pisze nam

nasz korespondent warszawski:
Pod koniec ubiegłego tygodnia do­

niósł najpierw warszawski ,,Przegląd
Wieczor-ny", że sędzia śledczy wezwał
do siebie p. Litauera, sekretarza legaćyj-
nego, przydzielonego do centrali w sto­
licy i po przesłuchaniu zawiesił nad nim
areszt, P. Litauer prosił o możność po­
łączenia telefonicznego z Ministerstwem
Spraw Zagr. Po kilku godzinach przy­
musowego zamknięcia, wypuszczono p.
L, na wolność z rozporządzenia minist_ra
sprawiedliwości. ,,Espres Poranny" in­
formuje. że pomimo to prokuratorja
prowadzi dalej dochodzenie... Niewyja­
śniony, pełen mgłistości epizod, musi

wywołać poważne wrażenie. Nad urzęd­

nikiem dyplomatycznym zawisło st,ra­
szne pode_jrzenie i dopiero bliższe bada­
nie wykaże, czy posądzony padł ofiarą
zaw’istnego spiętrzenia się wypadków,
czy też rzeczywiście poszedł na manow­
ce. Uderzającem jest, że najwyższy
strażnik prawa polecił otworzyć celę
więzienną i wypuścić z niej po kilku za­
ledwie godzinach pobytu niezwykłego
gościa. Oczywiście, uczynić to mógł na

podstawie wglądnięcia w akta.
Sprawa ma mieć zw?iązek z jakiemś

przedsięwzięciem szpiegowskiem... P Li­
tauer był ongiś referentem prasowym
przy poselstw?ie w Berlinie, następnie w

Charkow?ie, wkońcu ot,rzymał stanow?i­
sko sekretarza łegacyjnego drugiej klasy
w przedstawicielstwie naszem w Mo­
skwie. Miał reputację urzędnika zdolne­
go i pracowitego.

nym mirażem, ponieważ czy my sa,mi je-(
szcze, czy nasi następcy, to wszystko jed­
no, będziemy zmuszeni siłą faktów ugiąć
się przed wolą i rozkazami tych, do któ­
rych obecnie odnosimy się z całą kur­
tuazyjną lojalnością i w stosunku do
których zachowujemy obecnie ,,bezinte^
resowną neutralność".

Czara sla sały Rzwm

kapitalnie baw!?
Ust miłosny zamiast kartki wyborcse^

Rzym, w lutym.
Podczas ostatniego wyboru prezesa włos­

kiej izby posłów zdarzyła się jednemu z

posłów zabawna pomyłka. Oto zamiast
kartki wyborczej, wrzucił do urny list

miłosny!
Wesołość, którą omyłka ta wywołała,

wzmogła się jeszcze bardziej, gdy ogło­
szono treść tego listu, brzmiącą jak nastę­
puje :

,,Kochany Andrea! Na twoją usilną
prośbę, stawiłam się w miejscu umówionem.
Niestety, nie ujrzałam tam ciebie. Zwykle
wykręcasz się w takich razach swemi ,,obo­
wiązkami parłamentarnemi", ale dawno już
nie wierzę w te wykręty. Izba posłów
może doskonale obejść się bez ciebie.
Zresztą sam mi to wyznałeś, dodając, że’

działoby się wówczas lepiej we Włoszech.
Kochałam cię, ale teraz nienawidzę. Miej
się na baczności".

Cały Rzym uśmiał się z tego listu, a

wszyscy posłowie, noszący imię Andrea, są

wystawieni na złośliwe uwagi kolegów.
Praw?dziwy jednak Andrea, ten właśnie,
który ów list przez pomyłkę wrzucił do’

urny, milczy oczywiście jak mrtr.

Wswis^ł się bolszewikom,
- I zabiła go winda.

Tragiczny zgon sławnego anatoma

Znany w Europie profesor anatomji, Ale­
ksander Kulczycki, rosjanin, b. profesor uni­
wersytetu w Charkowie a następnie w Pe­
tersburgu, skazany onego czasu w Rosji na

śmierć a następnie ułaskawiony, po długich
perypetiach dostał się do Londynu, gdzie
jego przyjaciel, kierownik londyńskiego in­
stytutu anatomicznego, profesor Smith,,
ułatwił mu pracę w laboratorium swojem
i kontynuowaniu prac naukowych. Przed

paru dniami prof. Kulczycki około południa
chciał windą dostać się na czwarte piętra
instytutu anatomicznego, Drzwi windy otwo­
rzyły się za wcześnie, profesor mający krótki
wzrok wypad! i przewieziony do szpitala^
mimo operacji, życie zakończył. Zmarły
cieszył się jako anatom sławą europejską:
Przed wojną był w Rosji osobistością bardza

wpływową

Listu z Pomorza.
Wio,ska, która właściwie tak się nie na­
zywa, jak ją nazywają. - Obrazki kole­
jowe. — Cudny zakątek Pomorza. -”

; Największa cukrownia. -- Nasze kolejki,
(Od własnego korespondenta.)

Dziesięć kroków od dworca kolejo­
wego Jabłonowo leży wieś, która posia­
da tę ,rzadką właśc.iwość, że nie nazywa
się tak, jak ją nazywają. W czem tkwi
podobny paradoks? Oto w tem, że ży­
cie praktyczny, życie dnia powszednie­
go idzie nieraz ponad paragrafami u-

staw, ponad papierowemi formułkami.
Bo niby dlaczego sama stacja ma się
nazywać Jabłonowo, a w promieniu
dziesięciu, najwięcej piętnastu kroków

położona wioska o 3000 mieszkańców
ma się nazywać Sa,dlinek?

Formalnie podług litery pisanego
prawa tak jest, podług mówionego,
zwyczajowego prawa nikt wioski tej
nie nazywa Sadlinkiem, lecz tylko Ja
jbłónowem. I słusznie! Historją roz­
woju tego Jabłonowa-Sadlinka jest dość
ciekawa, ho niedawno była to jeszcze
wioska o 3 domkach, a dziś posiada
3000 mieszkańców i daleko idące wido­
ki rozwoju wskutek swego węzłowego
połączenia kolejowego. Mieszkańcy te­
go pseudo Jabłonowa starają się o urzę­
dowe nadanie powyższej nazwy tej wio­
sce, jednak usiłowania w tym kierunku
nie mogą odnieść należytych rezultatów
ze względu na to, że w wieczystych
księgac,h ta wieś zapisana jest pod na-

Bwg Sadlinek. Ł

Praktyka życia codziennego idzie

ponad ciasną formalistyką i dziś w po­
tocznej mowie nikt nie używa nazwy
Sadlinek lecz Jabłonowo.

A

Kogo losy zniewoliły, że część swe­
go żywota musi przepędzić w wagonie,
ten nader często spotyka się ze zjawi­
skami, które niezbyt korzystnie świad­
czą o naszej administracji kolejowej.
Poddanie rzeczowej kryt,yce pewnych
faktów jest niezbędne z punktu widze­
nia ogólnego interesu. Rzeczą już od
do.ść dawna, stwierdzoną i z korzyścią
dla naszego kolejnictwa zaobserwowa­
ną jest to, że w punktualności przyby­
cia i odjazdu pociągów wzięliśmy roz­
brat z polską nieakuratnośęią. Dziś
mile nas uderza w tym kierunku po_­
stęp na lepsze, postęp, który nas już
zbliża do kulturalnego zachodu.
Stwierdzenie tego plusu tembardziej
nas uprawnia do wytknięcia niejednych
usterek, których usunięcie nic _będzie
przedstawiało zbytniej trudności. Na­
leżałoby zwracać baczniejszą uwagę na

schludność wnętrz naszych wagonów.
Bezwzględnie wina tu po stronie podró­
żnych, kt,órzy nie przestrzegają elemen­
tarnych zasad higjeny. Świadczy to

jeszcze o zbyt małej naszej kulturze

społecznej, o zbyt małej wrażliwości na

schludny i czysty widok przedmiotów,
będących w użyciu. Na napisy w wa­
gonach tego rodzaju, jak:

,,Palić wzbronione", ,,N_ie wolno
śmiecić, pluć i zanieczyszczać wagonu"
itp. nikt, albo mało kto zwraca uwagę.
Napis taki nie, posiada w skutkach swej

rzeczywistej treści i wisi tylko jakby
na urągowisko i szyderstwo. Władze

kolejowe muszą w interesie ogółu pod­
jąć walkę z niechlujstw?em.

A’

Z Lasko w’ic do Grudziądza kursuje
pociąg. W jednym z przedziałów nie

znajdziesz tak popularnej instytucji,
jaką jest w powszechnym będąca użyt­
ku, instytucja 00 (dwa zera). Oczyw?ista,
że powstać z tego mogą kom p?ikaćje
nic zbyt miłej natury.

A

Niesłusznie popularność świecia
na Pomorzu wynika z tytułu posiada­
nego przez to miasto ogromnego zakła­
du dla umysłow?o chorych. Świecie
jest godne uwagi i z innej s_trony. Ry­
zykuję wygłosić zdanie, że Świecie i o-

kolica jest to perła Pomorza. Tak, bez-

przecznie. Ktoby się ze mną sprzeczał,
tego posyłam na góry Djablicc I niech

stamtąd rzuci raz tylko okiem _na sre­
brzystą wstęgę Wis!y, na ujście Czar­
nej Wody, okalającej wspaniałe ruiny
zamku krzyżackiego.

świecie jest przecudnym zakątkiem
nie tylko Pomorza, ale mało równie roz­
kosznych miejsc posiada cała nasza

Polska, .. Niestety rozkład jazdy, nie­
dostateczna ilość pociągów, tamuję, roz­
wój tego miasta. Daw-niej, przed woj­
ną, kursowało pięć pociągów dziennie,
tak, że ludność z pobliskich i dalszych
wiosek mogła w jednym dniu obrócić,
teraz zaś jest to niemożliwe, wskutek

czego handel i rozw’ój tego ślięgftęgo, za­
kąś ka jest zatamowany.

A]

Chełmża jest miastem na Pomorzu
czwartem co do wielkości, a to dzięki
ożywionemu tu ruchowi przemysłow?e­
mu. Jednym ze szczegółów godny,ch
odkreśłenia jest to, że Chełmża posiada;
największą na kontynencie cukro’wnię.
Nasza" Chełmża dzierżyła ponoć palmę
pierwszeństwa na całym, świecie, jedna­
kowoż Ameryka, ta kraina niebyw?a­
łych możliw?ości zepchnęła naszą Chełma
żę,na drugie, a może i trzecie miejsce.

A

Na kpiny i szykanę publiczności w?y­
gląda ta,ka komunikacja kolejowa, jaką
istnieje między Nowymmiastem a Lu­
bawą Św?iat kulturalny, świat euro­
pejskiego zachodu obchodził w ubie-(
głym roku stulecie kolei. I napewnc
Stephanson, pierworodny ojciec paro­
w?ozu, przewróciłby się w gl?obie ze sto’

razy, gdyby tak zobaczył, jak spaczono’
u nas jego ideę. Bo pomyśleć tylko, że’
odległość od Ńowegomiasta do Lubaw; ,

wynoszącą kilkanaście kilometrów?^
przebyw?a się aż .. . . w duże godziny!...
Dla ilustrow?ania szybkości jazdy tego
osobliw?ego zabytku, mieniącego się
,,koleją", wystarczy, jeśli powiem, że

niejeden pasażer nie czeka przystanku/
lecz w czasie biegu pociągu, widząc, że
może sobie przez pole skrócić drogę do
domu — najspokojniej bez szwanku dla
siebie może wyskoczyć. Jeśli szybkość
jazdy tej kolejki pozw?ala na coś podob-
nego, to możemy sobie łatwo przeprow?a-
dziś analogję z szybkością ruchów kro­
ku żółwia,
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Komuniści dostali odprawę od
min. Ratajskiego.

W odpowiedzi na interpelację posła An-
zeja Paszczuka z komunistycznej frakcji

poselskiej i towarzyszy w sprawie rozwią­
zania przez komisarza policji zwołanego
przez P. P. S wiecu w Żyrardowie, pan
nain’ster spraw wewnętrznych Ratajski od­
powiedział m. in., źe rozwiązanie to nastą­
piło na skutek żądania kierownika komi-
sarjatu policji państwowej w Żyrardowie
wobeo awantur, jakie wybuchły w czasie
przemówienia posła Łańcuckiego. Zacho­
wanie się przedstawiciela policji państwo­
wej było zgodne z obowiązującemi prze­
pisami i żadnego nadużycia władzy lub
!bezprawia nie było.

Ciekawa afera pojedynkowa
w ^owym Sączu,

f Obywatel Nowego Sącza, Dęboweld skry­
tykował w jednem z pism krakowskich sto­
sunki magistrackie swego miasta, czem

uczuł sig dotknięty akademik Korb!, źydek,
:i posłał autorowi dwóch szabesgojów jako
sekundantów. Wyzwany oświadczył atoli,
źe z żydem zasadniczo się nie pojedynkuje,
natomiast zs swej strony wyzwał obu se­
kundantów Korbia za to, że się żydowi w

sprawie honorowej oddali do dyspozycji.
LA więc: z żydem nie! z szabesgojem tak!
Ciekawa logika.

Psrwa^a przez omyłkę.
Przygoda p. Heleny Dąbrowskiej

w Warszawie.

Warszawą, 9. 2. Wczoraj pod wieczór
zdarzył się w ułicy Mokotowskiej w pobli­
żu placu Trzech Krzyży następujący wypa­
dek. Helena Dąbrowska, młoda przystojna
niewiasta, została porwana przez dwóch
panów, którzy zanieśli ją do powozu i u-

wieźli. Powóz był zasłonięty firankami.
Gdy przejechano większą przestrzeń, kareta
nagle stanęła i jeden z mężczyzn oświad­
czył jej, że zaszła pomyłka i że już jest
wolna. P. Dąbrowska zorjentowała się, że

jest daleko za Belwederem, następnie po­
biegła na komisariat i opowiedziała tę dzi­
wną historjg. Władze śle-dcze prowadzą
śledztwo.

Sprzeniewierzył S7.003 zł. i uclekł.

Lwów, 10 2. Tytus Womela, urzędnik
kolejowy, sprzeniewierzył 27.000 zł. z kwot,
przeznaczonych na wypłat§ robotników ko­
lejowych, poczem doniósł władzom o swej
malwersacji, w ostatniej jednak chwili
zbiegł, prawdpodobnie do Ruraunji. Po­
chodził on z Bukowiny (Gzerniowce) i był
poddanym rumuńskim. Wiadomość ta oka­
zała się prawdziwa, Womela znany był
we Lwowie z wesołego życia, do którego
środki czerpał — jak sig teraz okazuje —

s nieuczciwego źródła.

ydekii z raju bolszewickiego.
Z Wilna donoszą, źe na pograniczu pol-

Sko-sowieckiem patrol K. O. P . ujęła kilku
żołnierzy bolszewickich w pełnem umun­
durowaniu. Żołnierze ci oświadczyli, źe
mają dosyć rządów sowietów, który nie
może polepszyć ich doli i oddają się w rę­
ce władz polskich.

Rockefeikrowska tedscjs na

kefsIC’t.

Znany miljarder Rockefeller ofiarował
pół tysiąca dolarów na fundusz budowy
katedry św, Jana Chrzciciela w Warsza­
wie.

tka jest Sydsw w Polsce?

Poseł Grynbaum przeprowadza w ,,Hajn-
ciełt jeszcze raz statystykę żydów w Pol­
sce, Twierdzi bowiem, źe ,,wszyscy się
mylą" co do liczby żydów w naszym kra­
ju, P. Grynbaum ostatecznie dochodzi do
wniosku, że Polska ,,posiada". 2,805.563 ży­
dów, t. j. 10!3 proc, zaludnienia. Z tej
cyfry w Kongresówce mieszka 1,954.644 ży­
dów (14,9 proc.) . P. Grynbaum podaje
nadto, że w latach 1919- 1922 wyemigro­
wało 100.000 żydów na 128,000 wszystkich
emigrantów.

Nam się wydaje, źe cyfra p. Grynbau-
łna jest zbyt" niska. Zwłaszcza jeśli się
uwzględni, że spis w r. 1921 był niedokła­
dny i źe żydzi masowo uchylali się od
spisu, obawiając się, że z braku obywatel­
stwa polskiego mogą być wydaleni z pań­
stwa.

Wypadek samochodowy ks.

Sapiehy.
Na szczęście skończył się lekkieml kontuzjami fadącycłi.

Kraków. ,,Głos Narodu" donosi:
Książę Biskup Sapieha uległ wypadkowi,
który — Bogu dzięki — nie miaD poważ­
niejszych następstw. W niedzielę 8 b. m.

wyjechał Ks. Biskup Sapieha w towarzystwie
ks. kapelana Kozłowskiego autem do
Wadowic na poświęcenie dzwonów w koś­
ciele OO. Karmelitów. Droga była oślizgła
z powodu nocnesro mrozu. W Izdebniku
przy zjeździe z góry szofer nie. mógł opa­
nować auta, które skutkiem tego zsunęło
się do głębokiego rowu, wywracając się do

góry kołami i przywalając jadącyćh. Na

szczęście Ks, Biskup i jego kapelan odnieśli
tylko lekkie kontuzje. Podróż jednak dalsza
okazała się z powodu uszkodzenia auta

niemożliwą. Przejeżdżający tamtędy sen.

Lewakowski zawiózł Ks. Biskupa z powrotem
do Krakowa,

W dniu wczorajszym złożył p. wojewoda
Ks. Biskupowi gratulacje z powodu szczęśli­
wego uniknięcia katast,rofy, którąby sig wy­
padek mógł zakończyć.

0 rozkta(i jazdy pgci^§św dia p!eśsrzysnśw.
Na Komunikacyjnej Konferencji

Europejskiej, która się odbyła w Ber­
nie (Szw’aj c.) w czasie od 28—30 stycz­
nia br. w sprawie przewozu pielgrzy­
mów w roku jubileuszowym do Rzymu,
ustalono rozkłady jazdy pociągów nad­
zwyczajnych i skomunikowano je z tra­
sami pociągów, które koleje włoskie
przeznaczyły dia transportu pielgrzy­
mów, nadchodzących do Włoch przez
Tarvisio. Delegaci zarządów kolejo­
wych poinformowali delegatów kolei
włoskich o liczbie potrzebnych pocią--

gów nadzwyczajnych. Delegat polski
zgłosił 10 pociągów, stosownie do pro­
gramu, przedstawionego Ministerstwu
kolei przez Komitet Wykonawczy piel­
grzymek polskich. Wobec tego jednak,
że na tej konferencji wyjaśniło się, że

koleje polskie mogą liczyć tylko na

własne środki transportowe, M. K. bę­
dzie mogło ustalić ostateczny program
przewozu dopiero po ponowńem szcze-

gółowem porozumieniu się z wyżej wy­
mienionym Komitetem.

Kościół przeciw nowym modom.

Książe-biskup wrocławski kard. Bertram

wydał rozporządzenie, według którego od
pierwszej niedzieli marca b. r . nie wolno
księżom komunikować osoby żeńskie, któ­
rych odzież nie odpowiada wstydliwości
przystającej się zwłaszcza w świątyni Pań­
skiej. Odziane muszą być: wierzchnia część
ciała aż do szyji niższa część ciała aż za

kolana, ramiona aż za łokcie. Jako odzież
wystarczającą uważać nie można materji
przezroczystych. Uwzględnić natomiast na­
leży tych, którzy ze względu na czas ro­
boczy przystępują do Stołu Pańskiego w o-

dzieniu roboczem, łub z ubóstwa boso.
Takie osoby zasługują raczej na uznanie,
o ile ofiarność w pobożnem ćwiczeniu tym
religijnem sig objawia,

Bałwochwalcza cześć d!a h.

W Wrocławiu na zebraniu związku, a-

grajuszy na którym obecny był b. następca
tronu jeden, z oficerów policji będący w u-

niformie przystąpił do byłego następcy tro­
nie i miał go pocałować w rękę. Wymie­
niony oficer, oświadczył w berlińskiej pra­
sie zaprzeczenie, że nie pocałował b, Kron-
princa w rękę lecz ukłonił mu się tylko nis­
ko i to jedynie dlatego, że kronprinc nie
znając go wcale, przemówił doń pierwszy

,,Vorwaets" opisuje tę sprawę dodaje od
siebie, że b. kronprinc uważa widocznie
i dzisiaj jeszcze w’szystkich oficerów za

swych podwładnych i wszczyna z niemi
rozmowę nie znając ich wcale.

Karjera niemieckich spekulantów.
W Berlinie wyszła ksjąźka pod tytułem

. ,Z nędzy do bogactwa41. Autor tei cie­
kaw’ej ks’ążki wylicza ca?y szereg intere­
sujących szczegółów z życia obecnych
magnatów niemieckich. W książce można
znaleźć cały szereg żydów, którzy prze­
w’ażnie pochodzą z Po’ski i Litwy. Na

pierwszym mieiscu uwieczniony jest Hugo
Stinnes. którego drapieżne pazury daleko
w głąb Polski s’ęgają. Stinnes zaliczony
jest do pierwszorzędnych spekulantów
w całej Europie, który zawsze i wszędzie
z ogromną bezwzględnością i szczęściem
operował. Majątek Stinnesa ’ceniony był
na krótko przed śmiercią tegoż na 150
miljonów dolarów — co czyni przeszło
miljard złotych polskich. Że Stinnes był
spryciarzem - o tem świadczy testament

jego, gdzie wyłączną spadkobierczynią zo-

staje żona St’nnesa. Czyn’ąc żonę wy­
łączną spadkobierczynią — zaoszczędzi’
— na podatku spadkowym 15 miljonów
dolarów;

Zaproszenie polskich oficerów na

konkursy hippiczne w Londynie.
Minister spraw wojskowych otrzyma!

w Warszawie za pośrednictwem posła
polskiego w Londynie zaproszenie d!a
oficerów polskich , do wzięcia udziału w

międzynarodowych konkursach hippicz­
nych w dniach od 22 do 30 czerwca br.
Odnośne zaproszenie wystosowane jest
przez Lorda Lonsdałe.

Wykrycie bandy komunistycznej.
W Brześciu n. Bugiem wykryto i are­

sztowano komitet okręgowy partji komuni­
stycznej zachodniej Białorusi. Aresztowano
razem 68 osób,

Z Kłajpedy.
Podczas aktu objęcia władzy przez dy-

rektorjat kłajpedzki, prezydent krajowy
Borchert złożył oświadczenie, w którem
podkreślił między innemi, źe nowy prezes
dyrektorjatu będzie w wykopywaniu swych
czynności stosował się do konwencji kłaj­
pedzkiej i konstytucji litewskiej.

Sprawozdanie kłajpedzkiej Izby handlowej
za rok 1924 stwierdza upadek gospodarczy
Kłajpedy. Pomimo związku z Litwą przy­
wóz morzem do Kłajpedy wynosił zaledwie
75°/0 przywozu przedwojennego, a wywóz
440/.-, wywozu przedwojennego. Przeszło
200 firm zostało zamkniętych. Położenie
przemysłu drzewnego jest katastrofalne.
Przemysłowcy drzewni domagają się od
rządu litewskiego otwarcia żeglugi na Niemnie.

Siedmioletnia trueicielka.
Z Los Angelos donoszą, źe 7-łetnia Elsa

Thompson przyznała się, iż otruła sześć
osób. Również przyznała się, że przed
dwoma łaty zabiła swą bliźniaczą siostrę,
zmuszając ją do połknięcia odiamków szkła.
Elsę Thompson ujęto, gdy padło na nią
podejrzenie, iż włożyła truciznę do chleba
w domu pewnej rodziny, utrzymującej pen­
sjonat. Przyznała się ona do tego czynu.

Kto .najwięcej
Jedno z pism kobiecych zajmuje się py­

taniem, kto najwięcej sypia i stwierdza, źe
mężczyźni są znacznie1 większymi śpiochami
niż kobiety, a dowody podaje następujące:

Jeżeli małżeństwo jest zaproszone _

na

jakiś wieczór, mąż koło dwunastej już jest
strasznie śpiący, a żona nie ma najmnie’szej
ochoty wracać do domu. Jeżeli siedzą wie­
czorem w domu, niewiasta cheę rozmawać,
mąż idzie prędko do łóżka. A w kościele?
Jeżeli usłyszycie chrapanie, sapanie, zu­
pełnie nieodpowiednie w świętym miejscu,
napewno w jakiejś ławce zasnął sobie sma­
czn’e mężczyzna. To samo w teatrze. Gdy
kurtyna opadnie, niejeden poderwie się na

fotelu i patrząc wpót przytomn e, przeciera
oczy. W klubach wreszcie, gdy zbierają
się sami mężczyźni, często można widzieć
panów zagłębionych w miękkich fotelach
i pogrążonych w miłej drzemce. Gdy zaś
zbierze sig razem kilkanaście kobiet, żadna
nie uśnie, rozmawiają wesoło i z ożywie­
niem.

Owo pismo kobiece zapomina tylko o

jednem: źe mężczyzna pracujący nieco wię­
cej umysłowo niż kobieta, odpowiednio do

tego i więcej snu potrzebuje.

Pilcie

Zatarg) pclsko-gća!isHfe
za Augusta !I.

Jeden z Czytelników, p. Ignacy Bor­
kiewicz, przypomina, że Polska w daw­
nych czasach miała m. i . dwa zatargi z

Gdańskiem, na których ten ostatni nie­
dobrze wyszedł.

Raz chodziło o zwrot kościoła far-

nego Panny Marii i o wyrzeczenie się
uzurpowanych sobie praw kościelnych.
Gdy niepomogły w tej materji żądania
biskupów kujawskich, wnoszone w dro­
dze sądowej, Sejm swoim wyrokiem
spraw’ę rozstrzygnął i Gdańszczan do

w’ydania kościoła zmusił.

Druga sprawa była następująca:
Sejm w r. 1719 uchw’alił stały kon­

tyngent wojska do strzeżenia granic, a

koszta jego utrzymania zostały m. i.
rozłożone i na Gdańsk. Ten jednaK o-

pąrł się płaceniu pogłównego (tak się
nazyw’ał ów podatek), a gdy zignorował
i wyrok komisji radomskiej, wysłano
na Gdańsk wojewodę chełmińskiego ge­
nerała artyłerji Rybińskiego, aby siłą
zmusił opornych do spełnienia ich obo­
w’iązku. Gdańsk postanowił się bronić
i wyszedł’ w pole z 3000 piechoty, zaopa­
trzonej w’ armaty, przeciw Rybińskie,
mu, który miał 2000 łudzi tylko. Gdań­
szczanie mimo przewagi zostali rozbi-i,
Gdańsk zajęto a w’ojsko, wszedłszy do

miasta, dało się mieszkańcom dobrze
we znaki, przyczem powieszono bo t. zw.

szlapnaanów gdańskich czyli wolnych
strzelców’, którzy dużo naszych ukrad­
kiem w’ystrzelali.

Nulaj dusza bez konfuszat

Życie nad stan społeczeństwa polskiego.
Skarżymy się na każdym kroku na

złe czasy (a są one dopraw’dy ciężkie),
a równocześnie żyjemy ponad stan. Nie

potrafiliśmy dotąd dostosować się do

trudnych obecnie warunków życiowych,
stopy życia, nadmiernie wybujałej w

dobie inflacyjnej, nie chcemy zreduko­
wać do miary, którą dyktuje nam

twardo groźny stan gospodarczy kraju,
Kawiarnie są pełne, podobnie wszel­
kiego rodzaju danzingi i kabarety, ba-
łów bez liku, przyjęcia i obiady wystaw-:
ne odbywają się jak za najlepszych cza­
sów. Cudzoziemcy, odwiedzający coraz

liczniej Polskę, patrzą na to z prawdzi-
wem zdumieniem i widząc naszą roz­
rzutność, pytają słusznie, czy skarżąc
się na biedę, oszukujemy ich, czy też

tylko zwodzimy, w nadziei uzyskania
jakiej dogodnej pożyczki. Zbadawszy
stan rzeczywisty, dochodzą oni zazwy.
czaj do najbardziej kompromitującego
w’niosku: Polacy są lekkomyślnym na­
rodem: ,,Les Polonais sons une nation

pas serieuse" — oto powszechna opinja
najwięcej , nam. przyjaznego na,rodu
francuskiego.

Czas, doprawdy najwyższy, nawró­
cić z tej niebezpiecznej drogi życia ponad
stan, która prow’adzi do pewnej ruiny,
czas ograniczyć zbrodniczy w dzisiej­
szych warunkach luksus, czas rozpo­
cząć nareszcie propagandę oszczędno­
ści. Ceńm,y każdy grosz (u nas grosza
nawet się nie wydaje), ograniczmy w’y­
dat,ki do niezbędnego minimum, odkła­
dajmy najdrobniejszą choćby sumę
(ale stale), a zniesiemy daleko łatwiej
okres przesilenia gospodarczego i w

krótkim przeciągu czasu poprawimy ka­
tastrofalną dziś sytuację w sposób ra­
dykalny. Trzeba tylko , chcieć, ale
chcieć uparcie i wytrwale i zamieniać
niezłomnie przyjęte raz postanowienie

Z kraśny złota do Kryminału.
Osławiony kapitan Cook, który w

swoim czasie ogłosił z w’ielką emfazą,
iż udało mu się dotrzeć do bieguna pół­
nocnego, niema stanowczo szczęścia w

swoich odkryciach. Jak wiadomo, ba­
dania i. przesłuchania świadków wiaro-

godnych wykazały, że kapitan bawił na

biegunie chyba tylko duchem i cała wy­
praw a skończyła się kompromitacją
iczonego.

( becna sprawa kapitana Cooka jest
znacznie brzydsza. Okazało się, że był
on zamieszany w słynną aferę naftow’ą,
przyczem na swoją korzyć miał wyłowię
30 miljonów dolarów.

Za tę wyprawę w krainę złotego
runa zasądził go sąd nowojorski na

14 łat więzienia.
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DZIAt G(OSPODARCZY
M czem nasi Leśnicy radzili?

Dnia 31 stycznia br. odbyło się w

gmachu Dyrekcji Lasów Państwowych
w Bydgoszczy nadzwyczajne plenarne
zebranie lokalnego Koła Zwią,zku Leśni­
ków Polskich. Po załatwieniu spraw
czysto wewnętrznych Koła, przystąpio­
no do obrad nad założeniem specjalne­
go wydawnictwa, któreby miało za za­
danie dostarczenie tak bardzo brakują­
cych podręczników w Polsce z dziedzi­
ny leśnictwa, oraz zjednoczenie wszy­
stkich dotychczas istniejących pism fa­
chowych, wiodących swój suchotniczy
żywot, w jeden silny organ na całe tery­
torjum Rzplitej Polskiej. W tym też
celu wybrano trzech delegatów na zjazd
leśników pomorskich do Starogardu i
obdarzono ich odpowiedniem! dyrekty­
wami. Inicjatywa naszych Leśników,
którzy już niejednokrotnie wykazali się
swa państwowo-twórczą i solidną pracą
dte? dobra Rzplitej, niewątpliwie zosta­
nie przyjętą przez cały Związek Leśni­
ków Polskich i przybierze jakieś real­
niejsze kontury.

Następnie wpłynęło kilka wnio­
sków, dotyczących koleżeńskiego współ­
życia i taktyki działania w urzędowa­

niu, które pozostawiają wiele do ży­
czenia,, chociaż poprawiają się nalep-
sze. W sprawie akcyj Banku Polskiego,
których leśnicy dotychczas nie mają w

swem posiadaniu, zarząd przyrzekł w

najkrótszym czasie załatwić. Oprócz
tego wyrażono życzenie, ażeby pisma
miejscowe nie ogłaszały żadnych komu­
nikatów o odbywać się mających w

przyszłości zebraniach tut. Kola Zw.
Leśników Polskich. W końcu jeden z

członków stawił wniosek, ażeby Koło
Zw. Leśników Polskich w Bydgoszczy
zaprotest(owało przeciwko kasacji świąt
katolickich. Wcale nieoczekiwanie wy­
wiązała się nadzwyczaj ożywiona dy­
skusja, czy tut. Koło Zw. L . P,, jako or­
ganizacja zawodowa może i powinno
zaprotestować? Wobec tego, że Zw.
Leśników Polskich jest tylko organiza­
cją zawodow/ą, więc nie może się mi.e­
szać w sprawy polityczne (rełigja, to

polityka, taki jest pogląd niektórych
ludzi. — przyp. red.) i wniosek z tej
przyczyny upadł. Czy dobrze Leśnicy
Polacy zrobili, — śmiemy wobec opinji
publicznej wątpić.

0 jednolitą reprezentacje
rolnictwa.

Burzliwe obrady w Poznaniu.
i-.

Brak jednolitej reprezentacji, odczu­
wa rolnictwo w Polsce już oddawna. Su-

rogat takiej reprezentacji, ,,Naczelna Ra­
da Stowarzyszeń Rolniczych", prow’a­
dząca swe agendy w Warszawie, nie
może zastąpić tego, czem w Niemczech

był i jest ,,Bund der Landw/irte", który
dzięki swej działalności póstaw/ił rol­
nictwo niemieckie na bezsprzecznie dzi­
siaj’ najwyższym poziomie.

v Chaos w naszych stosunkach rolni­
czych, potęguje jeszcze ten fakt, że w

Sejmie aż 4 partje mianują się part]a­
mi rolniczemi, choć mają w swym skła­
dzie klubowym często ludzi, którzy przez
całe życie z rolnictwem nie mieli nic

wspólnego. Wielkopolska, jako dzielni­
ca najbardziej rozwinięta pod względem
rozkwitu towarzystw rolniczych, posta­
now/iła pierwsza ten brak usunąć, brak

który dotychczas tak W’iele złego w sto­
sunki rolnicze wnosił. Połączenie się
wiec ze Zjednoczeniem Producentów
Rolnych była najważniejszym punktem
porządku obrad Walnego Zebrania De­
legatów Związku Kółek Rolniczych,
które ześrodkowują, w sw’ej przeważnej
liczbie wlościaństwo wielkopolskie.

Działalność Kółek Rolniczych, to bez­
sprzecznie najpiękniejsza karta w dzie­
jach naszej walki przeciw’ko germaniza­
cji ludu, z czego Niemcy doskonale so­
bie zdawali sprawę, miała być zakoń­
czona, a prowadzona dalej pod w’spólną
egidą ze Zjednoczeniem Producentów
Rolnych, stwarzając przez to fundament

pod przyszłą jednolitą reprezentację rol­
nictwa. Przebieg Walnego Zebrania był
nadzwyczaj burzliwy, jak na zwykle
spokojne zebrania nawet niesłychany.
Zasłużony patron Kółek Rolniczych, po­
seł Brownsford przew’odniczył Zjazdowi,
zastępował go p. Szum!ański a ławnika­
mi byli wicepatronowie poszczególnych
powiatów. Poseł Brownsford powitał na

wstępie wojewodę Bnińskiego a następ­
nie przybywającego ks. kard. Dalbora,
którego uczestnicy powitali powstaniem
z miejsc.

Sprawozdanie z czynności rocznych
Patronatu zdawał patron Brownsford.
W spraw’ozdaniu swem p. patron w

pierwszym rzędzie uwzględnił położenie
materjalne rolników w ubiegłym roku.
Stwierdził on mianowicie, że położenie
to było nad wyraz trudne i ciężkie. I tak

kiedy w pierwszych miesiącach ceny
płodów rolniczych były tak zastraszają­
co niskie, to równocześnie głównie na

barki rolnictwa wielkopolskiego spadł
ciężar pierwszych wysiłków uzdrowie­
nia naszego skarbu. Pomimo to rolnic­
tw’o spełniło swój obow’iązek, narodowy.
Później, kiedy ceny płodów rolniczych
zaczęły chociaż tylko pokrywać koszta

produkcji, rolnictwo znalazło się w nie

mniej tm-^nem położeniu, wyczerpaw­
szy już naprzód swoje źródła dochodu.

W ,następstw’ie p. patron przeszedł do

sprawozdania z działalności organiza­
cyjnej. Pow/itać należy fakt, że praca w

Kółkach nie spoczęła na !aurach. tvlko
dalej się rozw!iała. Liczba Kółek w"’ro­
sła o 16 na ogólną liczbę 494. Z powo­
dów organizacyjnych projektuje się po­
dzielenie powiatów na dwa wicepatro-
naty. Zmysł kooperacyjny zrzeszonych
rolników przejawiał się w zmożonej
współpracy z ,,Rolnikami". Mający być
stworzony oddział propagandy,

"

będzie
miał bardzo szerokie zadanie społeczne,
zw’łaszcza w dziedzinie przywrócenia za­
ufania do kas oszczędnościowych. Pod
koniec swego referatu wspomniał p. pa­
tron o zmarłych w tym roku działaczach
w Kółkach Rolniczych, a pamięć ich ze­
brani uczcili powstaniem.

J. E. ks. kardynał Dalhor dziękow’ał
serdecznie za owacyjne pow’itanie i pod­
kreślił w dalszym ciąe-u swego przemó­
wienia fakt żywego udziału duchowień­
stwa w Kółkach Rolniczych. W sprawie
zniesienia świą,t wyjaśnił ks. poseł Brat­
kowski, że w Komisji sejmowej została
uchwalona rezolucja., domagająca się
przywrócenia drugich świąt, jedynie
wniosek o przywrócenie św’ięta 2- lutego

został odrzucony, lecz ma on w’idoki

przejścia na plenum Sejmu.
Po spraw’ozdaniu wicepatrona p.

Szum!ańskiego, przystąpiono do rozpa­
trzenia sprawy zlania Kółek Rolniczych
ze Zjednoczeniem Producentów Rolnych.
Imieniem komisji, wybranej dla przed­
łożenia wniosków’, referował p. wicepa-
tron Ponikiewski, oświadczając się za

połączeniem. Podczas jego dość długiej
mowy zerwała się’ istna burza na sali,
protestująca przeciw’ko wyw’odom p. Po-

nikiewskiego. Wśród ogólnej wrzaw’y
trudno tylko było można rozumieć wy­
wody mówcy, a marszałek zjazdu dla

utrzymania porządku, częstokroć uży­
wał dzwonka. Następny mówca, p. Plu­
ciński, stanowczo się połączeniu sprze­
ciwiał, poddając przedłożony statut o-

strej krytyce. Wyw’ody jego zwracały
się głów’nie przeciwko pominięciu przy
zlaniu tych poważnych związków Cen­
tralnego Towarzystwa Gospodarczego,
będącego przedstawicielem ziemiaństwa.
Huczne brawa nagrodziły mówcę.

Dalsza dyskusja, prow’adzona często­
kroć gorączkowo i bardzo żywo, nie do­
dała żadnych nowych momentów. Przy­
stąpiono do głosowania. Przeciw połą­
czeniu w’ypow’iedziało się 668 głosów, za

206. a 11 kartek było białych. Zatem
wniosek o zlanie się obydw’u towarzystw
upadł. Ze względu na ważność tej spra­
wy. należy oczekiw’ać, że wróci ona w

zmienionej co praw’da formie pod obra­
dy. Pomiędzy zebranymi znajdowała się
bezsprzecznie większość za zlaniem, lecz

opierała ona się jedynie zlaniu w tej
formie. t

Resztę porządku dziennego zajmow’a­
ły sprawy wewnętrznó-organizacyjne.
W końcu zebrania wyrażono p. patrono­
wi hucznemi okładkami votvm zaufania

i podziękow’anie za dotychczasow’ą o-

wocną pracę.

Osunięcie kryzysy w przemyśle
drzewnym.

Dnia 7 bm. premjer przyjął delega­
cję przemysłu drzewnego i odbył z nią
naradę w sprawie zastosowania środ­
ków’, celem zaradzeniu przesilenia. De­
legaci wyłu szczali mianowicie, że okres

stagnacji na rynku międzynarodowym
już minął i moment poprawy koniunk­
tury należy wyzyskać. W tym celu

złożyli delegaci memorjał, w którym są

Kyyłuszczone postulaty przemysłu
drzew’nego z dziedziny dostaw rządo­
w’ych, opłat wywozowych, podatku o-

hrotowego, opłat nawigacyjnych, poli­
tyki kolejow’ej i kredytow’ej

Obecni na konferencji ministrowie
Rolnictw’a i Dóbr Państwowych, Kolei
oraz Przemysłu i Handlu, a także p.
Prezes Banku Polskiego uznali znacz-

I ną większość postulatów za możliw’e do
i uw’zględnienia i oświadczyli o swej de­

cyzji rychłego i przychylnego ich roz­
patrzenia. Prezes Rady i Minister Skai-
bu ośw’iadczył, iż przywiązuje wielką
wagę do wszystkich wysuniętych przez
przemysł drzewny zagadnień z uwagi
na to, iż wywóz drzewa jest jednym z

najważniejszych czynników poprawy
naszego bilansu handlowego.

Zniżka dzierżaw w P. K, P.

Ministerstwo Kolei, pragnąc przy­
czynić się do rozw’oju przemysłu wogo-
le, a leśnego w szczególności, opraco­
wało nowe przepisy o wydzierżawieniu
materiałów kolejkowych, w których
znacznie obniżyło czynsz dzierżawy za

nawierzchnie i za tabor, uzależniając
wysokość opłat od cen rynkowych, mi­
nimalnych kosztów amortyzacji kapita­
łu i konserwacji taboru.

Zniesienie ulg celnych na obuwie im­
portowane.

Dnia 7 bm. odbyło się posiedzenie
komitetu celnego przy min. przemysłu
i handłu. Wśród w’ielu innych spraw’
mniejszej wagi rozpatrzone zostały po­
stulaty fabrykantów’ obuwia w sprawie
zniesienia ulgi celnej, przyznanej dla
obuw’ia, importow’anego w roku ubie­
głym. Dyskusja w tej spraw’ie trwara
kilka godzin, poczem większością gło­
sów komitet celny uchwalił zniesienie

omawianej ulgi celnej. Zaznaczyć na­
leży, że sprzeciwił się zniesieniu ulgi cel­
nej na obuwie importowane przedsta-
włcel min. spraw wewn., motywując
swe stanowisko tem, że utrzymanie
wspomnianych ulg leży w interesie kon­
sumentów.

W sprawie podatku dechsdowej;a od

uposażeń.
Min. skarbu opracowało nową skałę

podatku dochodow’ego na miesiąc bie­
żący od uposażeń służbowych, emery­
tur i wynagrodzeń za najemną pracę na

całym obszarze Rzplitej Polskiej. Po-
zatem na obszarze województw: po­
znańskiego, pomorskiego i części ślą­
skiego będzie potrącany równocześnie
podatek w w’ysokości 3 proc, wypłaco­
nego wynagrodzenia na rzecz gmin
miejskich i powiatowych związków ko=

mnnalstycfe.
O ulgi dla płataśkśiw w ulszęsaniu

podatków.
Wobec znacznego obciążenia ludności podat­

kami państwowemi i komunalnomi, Min. Spraw
Wewnętrznych w porozumieniu z Min. Skarbu
uznało za konieczne, a-by związki komunalne

przy ściąganiu poda.tków przestrzegały zasad

następujących: terminy płatności danin komu­
nalnych należy ustanawiać w ten sposóbj by
odpowiadały zarówno warunk§m życiowym
jak l g,ospodarczym. Należy baczyć, by terminy
płatności tych danin, nie zbiegały sie z termi­
n,em płatności danin państwowych. -Prsyteja ’-

według zarządzenia wymienionych Ministerstw
— płatnik powinien być zawczasu zawiado­
miony o terminach płatności poszczególnych
danin komunalnych. Z uwagi na nieurodzaj w

roku ubiegłym, związki komunalne nie będą
mogły pobrać podatków na cele inwestycyjn’i
wczeSniej, niż po zbiórce, tj. w III. i IV. kwar-
tale br.

Upadłości.
Do majątku firmy W. Łożyński, Świecie.

spółka handlowa, wdrożono 4. lutego postępo­
wanie upadłościowe. Zarządcą masy konkurs-o­
wej jest p. Królewski, z Świec!a. Wierzytelności
należy zgłaszać najpóźniej do dnia 25. lutego
1925 r. w Sądzie Powiatowym w Swieciu.

dziesiąte! Muzy.
W dniu 13 lutego b. r. upływa 30 lat

od czasu, jak został opatentowany przez
p, Louis Lummiere w Ministerjum Prze­
mysłu i Handlu w Paryżu przez niego
wynaleziony aparat kinematograficzny.

Od daty 13 lutego 1895 roku rozpoczy­
na się historja Kina, bo chociaż już
przedtem inż. Buboisąue i Marcy czynili
różne próby, to dopiero Lummifere skon­
struował aparat praktyczny, którym do
dziś się posługujemy.

To też w dniu 13 lutego cały świat ki­
nematograficzny będzie składa.ł hołd
wielkiemu wynalazcy.

Dla informacji podajemy, że pierwszy
film, demonstrowany przez tegoż Lum-
mióre w dniu 23 grudnia 1897 roku w

podziemiach ,,Cafć de Paris" w Paryżu
p. t, ,,L’aroseur arose!" (Polewacz ulic)
miał długości aż... 21 metrów. Prze­
ciętny program dzisiejszy jest długości
conajmniej 3.000 metrów.

Organizacje zawodowe polskie, ja,k
Syndykat Przemysłu Filmowego, oraz

Związek właścicieli Teatrów świetlnych
na b. zabór pruski, wysyłają telegramy
gratulacyjne Lummićrowi do Paryża,
gdzie przebywa i cieszy się znakomitem
zdrowiem. M. B.

Odpowiedzi Redakcji.

A. Z. W sprawach lokatorskich kompeten­
tny jest Sąd Rozjemczy lub Powiatowy.

P, P, ,,Syrena" w TcsholL Za 1500 fs. poży­
czki — 798 zł. Procentu obliczyć nie umiemy,
gdy nie posiadamy w’ysokości stopy procentowej.

Z. M, z W. l) Przy waloryzacji długów hipo­
tecznych Sąd ma prawo zmniejszyć lub powię­
kszyć, stosownie do zmiany wartości majątku
dłużnika. 2) Tak. o ile nie wynikną jakieś prze­
szkody, jak np. przejście majątku w drugie rę­
ce, st wierci zony przez sąd brak gotówki u dłu­
żnika i t, p.

P. Kew. Mała Klonia. Na ogłoszenia z szyf­
rami łub numerami należy się przesyłać oferty
do nasze! odmin’stracji. Tymczasem żadnych
informacji udzielić nie umiemy.

P. Mazwr Nakle. Żądać może Pan prawnie
690.30 zł. Kwota powyższa przedstawia należność

Pą.ńs-ką po odtrąceniu t,ych 900 mkp. z 1920 roku.

I. Smerowskl Żnin, Za 40.000 mkn.jako reszta

eenv kupna - 840 zł. Wysokość stopy procento­
wej Pan nie podał więc też nie możemy obli­
czyć rocznego procentu.

S. P. Ptnrek. l) Tak. 2) Koszta notarialne

nie zostały wca.le podw’yższo-ne .

J, fi, Tryszeiwsj. l) Za 19000 mkn. -— 23370 zł,
procent - 111.15 zl rocznie. 2) Za 20800 mkn,.
25584 zł. procent - 1279.20 zł. 3) Za 12.000 mkn
— 14700 zł. — procent 600 zł.

4) Dalsze wyjaśnienie patrz ,,Z. M. Z. W?1 w

,,Odpowfedziąćh redakcji".
M S. z Sopem?na. Reszta ceny kupna (pełna

wartość) 7000 mkn. z VIII 10(8 r. — 5390 zł.,
2) Brak stopy procent-owej uniemożliwia obli­
czenie procentu. 3) Pożyczka hinotiłczna 2000
mkn. z X. 1917 r. (stosunek 15%) równą się
249 zł.

Dobry środek do przyprawiania potraw,
winien być wydajny, a jednak łagodny. Dlatego
też pierwszorzędne siły fachow/e, nazywają zna­
ną dobrze przyprawę MaggPego idealnym środ­
kiem, służącym do poprawiania smaku. Już przy
użyciu niewielu kropel, daje się zauważyć si­
lę tej przyprawy, jest zatem ekonomiczna, po­
trawy zaś, przy umiejętnem zastosowaniu, nic

zatracają w’łaściwego smaku, raczej poprawia­
ją go do najwyższego stopnia. Wskutek tego,
korzystnie pobudza apetyt I trawienia, co toż

potwierdzone zostało przez liczne próby nam

Mą
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Z KRAJU.

Znów napady na Kresach.

WARSZAWA, 11. 2 . (Tel. wł.)’ Z

Równego donoszą, że w dniu wczoraj­
szym banda złożona z 20 bandytów na­
pad!a folwark Dulidy. Straż pogranicz­
na atak odparła i 7 bandytów schwy­
tała.

To już dawno należało zrobić!

Dowdadujemy się z miarodajnego
źródła, że w związku z nieustającym
bandytyzmem na Kęsach Wschodnich

,wszyscy osadnicy rolniczy otrzymają,
broń dla osobistej samoobrony.

Plaga myszy.

Rolnictwu naszemu grozi poważne nie­
bezpieczeństwo. Wskutek łagodnej bez-

śnieżnej zimy rozpleniły się zwłaszcza na

pół. wschodzie myszy które mogą poważnie
uszkodzić zasiewy. Konieczną jest powa­
żna akcja. Rzą;ł musi dać instrukcje, aby
sejmiki i gminy, nie zlekceważyły tei
sprawy.

fedutycśa w P. K, U. w felissy.
W Kaliszu idą dochodzenia z powodu

nadużyć w P, K. U. Sprawa jest powa­
żna. O ile dotąd zbadano chodzi o uwol­
nienie od służby 600—700 poborowych.

Włocławek chce być większem miastem.

Wbrew rozporządzenia Prezydenta
Rzplitej z d,nia 30 grudnia 1924 r. Magi­
strat m, Włocławka robi usilne stara­
nia o przeniesienie; miasta Włocławka
do wyższej kategorii miast, t. j . ponad
50 tysięcy ludności, aby członkowie i

urzędnicy Magistratu otrzymywali wię­
ksze pobory. Z tego pow/odu powstało
wi,elkie niezadowolenie wśród obywa­
teli miasta.

Przemianowanie dawnej osady na

miasto.

Po 3-letnich staraniach mieszkań­
ców osady Łapy, województwa biało­
stockiego, w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych zapadła uchwała Rady Mi­
nistrów i przemianowano osadę Łapy
na miasteczko nie wydzielone z powia­
tu. Łapy, obecnie liczące około 6000
mieszkańców, wtem 500 żydów, jako
węzeł kolejowy oraz siedziba głównych
warsztatów kolejowych, mają przy­
szłość przed sobą, stać się -większem
miastem przemysłowo- handlowemu.

Złodziej Krakowski nauczycielem
w PóznańskiemS

Aresztowany w Krakowie, otruł sśę.
Zaleski Stefan, lat 35, rodem ze Lwowa,1

nauczyciel ludowy w Posługowie pow. Zniii-
skim

_ Wielkopolska przytrzymany za usi-
łowane włamanie do sklepu Kurkiewieża,
Mały Rynek 9. Zalesiu legitymował sig le-"

gity macją urzędową Kuratorjum Okręgu
szkolnego Poznańskiego, twierdząc przytem,
że ;jest na kursie szkoły rolniczej w Krako­
wie i mieszka czasowo przy ul. Krowoder­
skiej. Przy przeprowadzeniu rewizji osobistej
u niego, Zaleski poprosił, by go wy,prowa­
dzono do ustępu, a gdy zadość uczyniono
jego życzeniu i odprowadzono do obole znaj­
dującego sie ustępu, przeskoczył przez mur

otaczający kamienicę i znikł w ciemnościach.

Zarządzono poszukiwania w kamienicy i na

poddaszu znaleziono Zaleskiego, który n:

widok zbliżających się posterunkowych za­
żył cjankali i w jakiś czas potem zmarł w

szpitalu św. Łazarza.

Przeprowadzone dochodzenia c,o do osoby
Zaleskiego ujawniły, że był on znanym na

bruku krakowskim włamywaczem Stefanem
Piech, który, podrobiwszy niezbędne do

osiągnięcia posady nauczycielskiej papiery,
sprawował w Werejkach pow. Wołkowyskie-
go oraz w Posługowie pow. Znińskim funk­
cje nau,czyciela szkół lądowych w latach
1920—1922, poczem dopuściwszy sie szere,gu
zgwfiesń dzieci szkolnych w Posługowie
zbiegł i ukrywał się aż do czasu ujęcia go.

2 ŻYCIA TOWARZYSTW.

3471) Baczność, członkowie lokatorzy! Mie­
sięczne zebranie odbędzie się w środę, dnia
11. lutego rb. na dużej sali Ogniska o godz. 7

Wiecz. Z powodu ważnych spraw, uprasza się
wszystkich członków o liczne i punktualne
przybyee . Legitymacje zabrać z sobą. Zarząd.

(3672a) Klub Sportowy ,-Polonja".
Zebranie miesięczne odbędzie się w

czwartek, 12. 2. br., o godz. 8-mej wiecz.
na sali ,,Harmonji" przy ul. Marcinkow­
skiego. Komplet członków pożądany.
Zebranie zarządu w środę, 11. 2., o godz.
7-mej wieczorem. Zarząń.

3618a) Towarzystwo Kapców DetaUstów br.

spoż. Plenarne zebranie odbędzie się’w czwar­
tek dnia 12., 2. 25 o godz. 7U w Resursie Kupiec­
kiej, ul. Jagiellońska 25. Z powodu Ważnych
spraw prosi, się o liczne i punktualne stawie­
nie. Wstęp tylko dla członków, i ewtl. kan­
dydatów. Zarząd.

3519) Tow. Powstańców i Wojaków Szwede­
rowo. Nadzwyczajne zebranie odbędzie się w

środę, dnia 11. 2 . 25 r. o godz. 7 . Bardzo ważne

sprany. Powinnością, każdego przybyć. Zebran;e
zarzą.du w śrc,dę, tamże o godzinie O-tej.

3502) Tow. Powstańców i Wojaków ńJSaeicrs”
Zebranie zarządu odbędzie się w środę, o godz.
6 w lokal.u p. Baeckera.

Zapowiedziane uroczyśtę zebran:e W dniu 12
hm. nie odbędzie su;.

3523) Tow. gisnn, ,,SokóF E7dcoexez III.
Szwederowo. Zebranie miesięczno odbędzie się
w środę, clnia ll bm. o god. 7 wiec, w salce

przy kościele pa,rafjalnym. Cżo?eml Zarząd.
3603) Tow. Czeladzi kat, Nadzwyczajne ze­

branie odbędzie się w środę 11 II. o godz. 717
w Domu Czeladzi. Z powodu bardzo ważnych
spraw ra. i. roczne spra,wozdanie- Tow. Domu

Czeladzi, komplet pożądany. Zarząd.

3712a Miesięczne zetasmie Tow. Ho­
dowli Drobiu odbę’dzie się dnia 13 lute­
go o godz, 8 wieczorem na sali Wicherta.

3713a SSśesięcznę zebranie Towarzy­
stwa Hodowli Kóz i KróUków odbędzie
się dnia 15 luteg-o o gcdz. 3 po południu
na sali p. Mellera.

Skutki ,,kultury" praskiej na Mazurach.

Monter Ed. Geissler podał w ,,Ol
kcer Zeitung” następujące ogłoszenie:

,,Oświadczam, że komuniści n

oszukali. Na listę komunistów podczas
wyborów do rady miejskiej postawiono
mnie w stanie pijanym i zmuszono mnie
do postaw-ienia kandydatury. Moj
;iarwy są: czarno-białorczerwone. -

Monter Eduard Geissler."
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Ceny hariowiie notowano dn. 6 . 2 .1924.

yio’dwlija Wieprzowina"
L k!. 0,63-0,67 zł. J,, ki 0.71-0,73 z]
II. kł . 0,55-9.56 zł. !i.k!. 0.70- zł

ni,kł. 0,40 ,, Mi.k!. 0,66 0,67 zł

Cielęcina Skopowina
I. ki. zł. !,ki. ,,

H. kl 0,55 zł. li; k! 0,50- ,.

III kł. 0,37-0,-15 Uł.kl.’O,40 ,,

Jarzedat pnymifiowa
Dnia 12 81 b. r. o godz. 11 przed po­

łudniem będę sprzedawał przy ul. Śnia­
deckich 33 1 ptr. najwięcej dającemu za

gotówkę
1 szaf§ za szkłem
nadającą się do urządzenia składowego i
eden Stół "sklepowy Z szufladami. (3709

MALAK, kom. sąd,, w Bydgoszczy.

Restauracja ,’. Hotel Winiarnia

,,Bhjiisffi” ifeó§li 1SS
== Obtady =

od °rodziny 12 do 3 po południu. 3722
Csna 1 złoty- Cena 1 złoty/

Dzienn?e kon,cert artvst.
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Dzień

i godzina

Ciśnienie !

oowietr?.n s

-nn mmX|

!’emn
50w
W

Zarhn
n--u

KiernueRi

szybkośe
wiatru

metr na se!r

102 1po). 55.0i+6.9 6 W. 7,9

10. 2 .9 wiecz. 56, 4 4-6,5 7 W.6

11.2.7rano| 55,5j 5,9j 8 SW.5,2

Temperatura doby ubiegłej: średnia-j -6,7 naj­
wyższa?,3 najniższa 4-3 .3 Wysokośćopadnl,5
Rozmieszczenie ciśnienia i pioj,nozu na 16. 2 .

GIEŁDA ZB0ŻO/A.

Poznań (AW.) z dnia 10. 2.
. oco Poznań za 100 kg. (2 cer:tasry) w ładunkach

wagonowych.
za. !.ig:........

Jęczmień browarny ........................... 26,50 23.50

Mąka żytnia 65% wł. worka . .

- -

Maka żytnia ?O=Jo z workami; -

’ ’

Mąka pszenna 65y° wl. worka ’ 9
Osba żytu;..............................................
Pszenica ................... ... oo,Oj jo gj-
Owies ......................................... .

- oU

Ospa pszenna......................................
Ziemuiaki jad. rychle.......................

’

Ziemniaki fabryczne....................... 02a".atu
Łubin niebieski.................................. IP’50-12,5u
Łubm żółty............................................ ^?”I-’nn
Groch polny................... ................... ^?.O^--StoOO
Groch vikt................ ... -............... 30 00 u4.CQ
Seradela nowa...................................... 14 00-16.00
P!atki ziemn................ ... .................. 22,50- 23,50

Usposobienie spokojne.

OzMfc !ijigosM
zamawiać można

w następujących agenturach:
Miasto.

Assmann, Hetma,ńsk,a 25.
Apelfeanm, Sieroca 2.
Brząkała, Zygmunta Augusta 19.
Błaszek, Sienkiewicza 23.
Bregier, Mazowiecka 5.
Eiuncler, Cbocimska 4.
Bers, Kaszubska 33.
Brzozowski, Świecka 14.
Barańskich, Śniadeckich 11.

BrołJzikowski, Zamojskiego 37.
Bogusławski, Kujawska 17.
Bocli, Jackowskiego 13.
Sachnlcki, Błonia 2.2a.
Bonin, Pomorska 22/3.
Cesarz, Św. Trójcy 22a. -

Chylmańsk.i, Gdańska 65.
Cieślewicz, Mazowiec.ka 8.
Chudy, Pomorska 42.
Całt, Wileńska 8.
Dec,e, Błonia 10.
Deja, Rycerska 17.
Ezpress, Jagiellońska 46/47.
Someracki, Jagiellońska 35 b.

Bxpress, Gdańska 2.

35xpress, Gdańska 49.

Kspress, nrzy Dworcu.
Bjspress, Batorego.
Florczak, Królowej Jadwigi 7a.
Fiszer, Pomorska 30 a.

Karolewski, Chocimska 14.
Fac, Wileńska 8.
Gryska, Kujawska 71.
G-awącha, Stary Rynek 5/6.
Górecki, Bocianowo 10.
Gordon, Podgórna 12.

Grzybowski, Bocianowo 3.
Goc, Bocianowo 21.

Grajewski, Gdańsko, 75 .

Grabowski, Błonia 1.
GrzemskL Lubelska 1.
Grudziński, Lubelska 33.
Goniec Inwalida Jagiellońska 56.
Goniec, Dworcową 52.
Halina, Jagiellońska 35.

Bajmann, Szubińska 11.
Serzberg, S zubińska, 8.
Stąla!?ero, Kujawska 12,

Janiszew-ski, H. Frankego 4.
Idzikowski, Gdańska 17.
JakuszkowiaSc, Jagiellońska 6.
Jankowski, Nowodworska 36.
Janowski, Pómorska 14.
Knebe, Jackowskiego 14.
Kociński, Łokietka 5.
Kalitcwski, Długosza 5.
Kuźmiński, Łokietka 8 c.

Kujawski, Kordeckiego 27.
Ktnszczyński, Św. Trójcy 12.

Koszezafe, Szubińska 14.
Kamiński, Nowodworska 12.
Kasza, Wiatrakowa 9.
Kręćki,, Szczecińska 1.
Kruczkowski, C.hocimska ’ 12.
Klein, Bocianowo 33.
Kochański, Gdańska 117.

Krzyżyńska. Podgó:że 40.
Kosiedowski, Śniadeckich 15/16.
Kowalski, Sowińskiego 20.
Księgarnia ,,Świi", Śniadeckich 50.
Knoll, Pomorska 18.
Krzyżaąórska, Krasińskiego 10/13.

Kostrzewski, Aleje Mickiewicza 10.
Kłusak. Toruńska 3.
Kiliński, Toruńska, 155.
Kaznbowski, Toruńsko 148.
Krasiński, Dworcowa 59.
Kordecki, Sowińskiego 7.

Kielccyński, Jagiellońska 73.
Komnereia, Gdańska 114 .

Kański. Kujawska 78.

Lewandowski, Warmińska 1 a.

Lewicki. Dworcowa 17.
Lewandowski, Chrobrego 18.
Ląnąner, Pomorska 41.
Leś?:iaer, Bocianowo 44.

Lewandowski, Plac PÓżnąński 14.
Lis. Toruńska 29.
Majewski. Kujawska 14.
Ma?nszewsM, Warsza.wska 4.
Majak, Śniadeckich 27.
Michalak, Racławicka. 1 .

Molenda, Sienkiewic.za 63.
Mikołajczak, Mazowiecka 41.
.Nawrocki. Rycerska 5.
Opałka, Kujawska 91.
Prauze, Pomorska 8.
Pletrnszewski, Bocianowo 28.
Polonia, Bocianowo 2L

Przenierzyuski. Gdańska 71.
Pankowski. Gdańska 84.
Piweeki, Św. Trójcy 27.
Prenss, Śniadeckic.h 15/16.

nozmiErek, Łokietka 8 a. z1”

.Rstię, Gdańska 85.
Hemfcowicz, Chrobrego 3.
Rosenau, Sienkiewicza 43.
Rnciński, Racławicka 10.
Rachnta, Rycerska 2.
Sicą, Sienkiewicza 21.
Świniarski, Pomorska 13.

Szyperski, Bocianowo 48.
Szot’}, Bocianowo 18.
Szlosowski, Gdańska 58,
Szymaniak, Nowodworska 79.
Sadowczyk, Warszawska 24.
Sumiński,. Łokietka 16.
Safian, Siemiradzkiego 7.

_ ;T’?
Slrunk, Poznańska 19.
Sfryszyk, Plac Poznański 11. j%
SiwoŁ, Św. Trójcy 16.
Sfeinlse, Św. Trójcy 19.
Szczepaniak, Podgórna 11.
Trauehel, Sienkiewicza 31.
Tykwsa,sil;i, Gdańska.
. Trałes, Piać Po-znąński 12.

Węgierski, Kujaw-ska 27.
Wj?zcszczyński, Sienkiewicza . id .

Weyna, Bocianowo. 26.
Wełmiński. Gdańska 94.
Wegner, Grodztwu 27a.
Zalewski, Gdańska 102.

Karetta, Sieroca 3.
Zagórski, Dworcowa 13.
Zanwrowski, Kujawska 72.
Zamkowski, Nowodworska 15.

SsB?etery.
Bkeri, Promenada 5.
Kwiafknwski, Promenada.
Lewicki, Promenada 38.
Sieracki, Promenada 1.

EtieGawikS.

Lange, Leśna 23-
Łapa, Senatorska 12.

M?ężyński, Senatorska 42.
Mascnikowski, Paderewskiego 2.
Neruszewtcz, Senatorska 15.
Orawczyk, Stepowa 7a.
Waszkiewicz, Senatorska 9.
Ziółkowski, Paderewskiego 9.

Wilea:ak.

Abraham, Czarneckiego 6.
Balcer, Malborska 8.
Dobersiein, Nakielska 54.
Dłużyfiski, Malborska 9.
Grenda, Malborska- 2.

JarozeU, Wysoka 21.

Krysińsk!i, Czarneckiego 9.
KrakSicM,-Na. Wzgórzu 21.
ftlarchlEwski, Nakielska 78.
Maiłaś, Różana 12.

Pochopień, Wysoka 30.
Polonia, Malborska 1

Hogowskj, Winc. Pola 11.
Szmuąe, Ułańska 8.
SfEnkiswi.cz, Nakic-lska 11.

Siujiaj, Nakie]ska /kio k).
Starzyński, Nakielska 85.
Szuszkiewicz, Nakielska 15.
Sołtysiak, Malborska. 2.
Zagórski, Czarnsckiogo 4.

Okolę,
Areniowicz. Grunwaldzka 86.
iSorawialt, Śląska 4.

Buisolf, Grunwaldzka 91.
Surfielski, Grunwaldzka 94.
Ecj.:ccki, Grunwaldzka 55.
Chmara, Grunwaldzka 7.
Drzewiecki, Grunwaldzka 93.
Bopslaui, St. Szkolna 10.
Dąbrowsif, C.hełmińska 21.

G-ierszewski, Grunwaldzka 12.
Jóźwiak, Graniczna 11.

Igncwski., Jasna 13.
Jeremba, Grunwaldzka 86.
Krawczyński, Grunwaldzka 73.
Kurchala, Jasna 11.
Lassa, Stara Szkolna 12.
Niemezewski, Grunwaldzka 102.
Ogórkowski, Jasna 16.
Beck, Grunwaldzka. 85.
Sikors’ki, Grunwaldzka 87.
SżJicheitiski, Grunwaldzka 23. j
Szczeciński. Grunwaldzka 04. ?
Wolf, Grunwaldzka 62:
Wich, Jasna 23.
Urbanowski, Grunwaldzka 69.
Zirka, Chełmińska 23.

Szweilepowo.

Bałke, Orła 109.
BJarn ,l.os , zc .zyńskiego" 2.

Gsarńecfeś, _ł\A- Skorupki 84.
,Dsroń, Ugory 46.
Dąbrowski, K? Skorupki 24
Dubiel. Stroma 48.
Garząłany, Orła 11.

teylewics, Bielicka 48.,
Hybiał, Orlo 56.
JSoKieczisa, Lenartowicza 3.
Kuitkjel, Leszczyńskiego U

Kowalski, Bielicka 13.
Kowalkowski, Orła 62.
Mazurkiewicz, Ugory 26.
Pawlikowski, Gołębia 85.
Polonia, Stroma 25.
Reicherf, Strzelecka 83.
Sikorski, Dąbrowskiego li
Stachowski, Bielicka 19.
Stachowiak, Konopna 34
Sechafer, Piękna 17.

Styler, Strzelecka 88.
Żelno, Orła 18.

Ruoiśeniea.

PnrcMa, Glinki 53.

Małe Bai?iodsieje.

Fieizner, Belzka 15.

Wielkie Bartodzieje;-
Lenckswskl, Fordońska 75.
KoSciclski, Fordońska 76.

Mied,zy u.

Dykas, Nakielska 12.

Jagodziński, Nakielska 11.
Karoiewicz, Nakie!,ska 7.

Casyżtoó wkos

Jarecki, Grunwaldzka 71.
Janko, Grunwaldzka 23,
Knknk, Grunwaldzka.
Polonja. Grunwaldzka.
Tomaszewski, Grunwaldzka 20.
Wegner, Grun-waldzka 15.
Wyszowiecchi, Koronowska 20.

Kobierzyński, Chełmno.
Fr. Kociniewski, Chełmno, Mlyń

ska 10.
Sikorska, Chełmża.
Płotka, Fordon,
Książnica G-niewska, Gniew. ,

Lehisdzińska, Gniezno.
Witoslawski Kartuzy.
Puferczak, Kamień.

Brewimg, Nakło.
Masłowski, Solec.
Drukarnia Polska, Sępolno.
Snchoinski, Sępolno.
St. Kowalski, Skulsk ziemia k;,i,
Wende, Wyrzysk,
Księgarnia Polska, Wvrzvsk.
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Napisowy wiersz tłusty 20 eroszy, każde dalsze

słowo 153 groszy. 5 cytr = 1 słowo,
i, w, z, a z= każde stanowi 1 słowo.
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Prośby

(Jo urzędów sadowych
państwowych tłó’mecze
nia we wsze kich :ęzy
kach oraz zaprowadzę
nia ksiąg handlowych
załatwia biuro Pawia
Bogusiawskiago, -D!uga
nr. 54 Sneeia mść: st)ra­
wy podatkowe. z86;5

BIa w’mgody
pńbliczn otwartą została

Księgarnia Po, ztowa w

Gł. Urzędzie pocztowym
Bydgoszczy. Sorzedaż
książek, gazet i czaso

pism, żurnali mód. ar­
tykułów piśmiennych i

biurowych oraz wyro
bów tytoniowych- (3208

l%(i mórg
z żywem i martwym in
wentarzem za cenę 17

tysięcy zł tych.
%O mórg

dom 6 pokoi interes fcó

Innia!ny przy stacii ko­
lejowej z inwentarzem
za cenę 4’f tys. złotych

117 mórg
prywatne z żywem i
martwem inwentarzem
za cenę 1S1/, tys. zł.

64 morgi
z in wentarzem żywym i

martwym za 6 tys. zł
Dworcowa 80. Piasecki
na odpowiedź 1 złoty-

Cpłrsrenia większa pcc! ninis?szą rubryka cfelSosa s?ą aa mm. o 139 % drożej.

Dła poszukujących posady 5O’/o zmżki.
Drobne cgłoszenia orzyjmtj)e si? do gofz. S -tej

przed południem.

Interes meblowy
od 4 1at zaprowadzony
natychmiast na sprze
d--ż Gdzie? wskaże Dz

Bydg. (3700

Obuwie
damskie począwszy od
8 zł., męskie od 14 zł.,
snrzedaie sie w składzie
skór. Sw. Trójcy 30, Ża
rowski. (3711

W

16230

stefe sra o sfiitesiiEfe

połęea po n?skteh cenach

jft.:PSeeswu 6 mwsfiś
Długa 29

o

Potrzebna
służąca z Królestwa mło­
da. uczciwa, porządna,
umiejącą gotować i

Sprzątać na wyjazd do
Królestwa. Zgł. się tyl­
ko z dobremi świadec­
twami w godz. 6-7 wiecz
Aieje Mickiewicza 9,

(3591

Zdolny
energiczny urzędnik, łat
30, żopaty. z dobremi
świadectwami, poszuku­
je posady jako urzędnik
podróżujący, agent luh

magazynier. Łask. zgł.
upr. pod ,,Zaufany

” do
Dz. Bydg . (3619

Sukienki balowe
spacerowe, kósiumy ma

skowe wykonuje pod
gwaranc ą krój podług
najsłynniejszej akade­
mii kroju w Paryżu
Prawdziwą Crepe de Chi
ne w ciężkich gatunkach
poleca po cenach przy­
stępnych W.Stankiew cz

Hermana Frankego 4
2068

Pesztówka .

t?O mórg z kompletnem
żywem i martwem in
wentarzem za cenę 40 rys
złotych. Dworcowa "§P
Piasecki, na odpowiedź
1 złoty.

Kanony
nłuszowe na gliwickich
sprężynach i trawie in­
dyjskiej od 100 zł. po­
cząwszy, leżanki od 4f
zł. za połówkę i na ra

ty sprzedaie w mieście
i na prowincję. Tapicer-
nia, Jagiellońska 4, dru

gie podwórze. (3703

2 pomocników
fryzerskich, młodszych
i ucznia poszukuje za­
raz Piotrowski, Po­
znańska 23- (3697

Dentysta
Duszyńska. Sniadekieh
nr20.9-12i1518

(2922

W Bydgoszczy
korzystniejszej okazii nie
znajdziesz. Kamienica
2 ntr. z 4 interesami

czysta bez długu za ?O
tys zł. na sprzedaż. Pia
secki. Dworcow’a 80. Na

odpowiedź 1 zł

Żużel
’szlakal bieżąco do od
dania bezpłatnie z tere-
renu fabrycznego ewtl.
franko wagon Pow. ko­
lejki iub szkuta przy
zwrocie kosztów ząłado
wania. Wielkopolska Pą
piernia T. A. Bydgos?ez-
Czyżkówko- telef. 1151

Wybonujemy
wszelkie prace ślusar
skie jak: żelazne okna

okratowanie okien,
stawianie płotów Żelazn
i t. d., prace instalacyj­
ne i reperacje wodocią
gów. Baranowski i Gru
bjch, ul. Kujawska 9.

(.3419

tUOO mórg
pszenne? ziemi 100 tvs

zł., wpłaty połowę. 800
mórg buraczanej zien
120 tys. zł., wpłaty 70
tys zł Szarek, Dwor­
cowa 99. (3610

Na sprzedaż
stoły biurowe Wielkie

Bartodzieje, Fordońska
nr 63. (3498

Przyjmu ię
bieliznę w domu i poza
domem do prasowania
Kołłątaja 2. B!o?a. (3629

Kamienica .

2 piętr- z 4 interesami
w ry nku, wolnych 2 in

teresy z mieszkaniem

czyste bez długu za 33
tys. zł. rzy połowie
wpłaty Piasecki, Dwor­
cowa 80. Na odpowiedź
1 zł.

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości ? riługoletna
gwar-ncja także na d(
godnych warunk. snła

ty po cenach konkuren­
cyjnych zawsze w wiel­
kim wvbf rze na składzie
A. Wąsie ewskj, Dwór
- owa nr. 15 a. (3136

Bękart
niski lub bryczkę ku-
oię. Of z podaniem ce­
ny pod ,,Ł. Ił” do Dz

Bydg. (3680

Paeznośó!
Mam na sprzedaż więk­
szą ilość pope liny, do­
bry gat jak i bostony i

szewioty po niebywale
niskiej cenie. Zgł . skład

kolonialny, Poznańska
nr. 23. (3633

Pianola
1 używana na sprzedaż
Wiad. ul. Grodzka 16

J Wicherek. (3675 Sprzed,am
warsztat ślusarsko-me-
chanicznv Cena 800 zł

Matejki 10. (3723
Materace

3 noduszkowe z klinem
j z krajowego i zagran’cz;

neco drelichu na paku
lach i trawie indyiskiej

I wysoko wyściełane na

j raty sprzedaje Fabryka
I Bocianowo 4. (4621

Pies
wilk jednoroczny, czy­
stej rasy tanio na sprze­
daż tylko w dobre ręce.
Śniadeckich 42. (3490

Palto
czarne na jedwabiu na

Średnią figurę sprzęta
Komis, Gdańska 47.

(3887

Bobermann
rasowy (suczka) H/a r

tanio na sprzedaż Bie-
lawki. ul. Senatorska
nr. 79. (8684

HA RATY;

Po W!aęnilea
fryzjerskiego przyjmie
na stałe zatrudnienie.
W. Kuczkowski, Nakło.

(3688

Poszukuje
Się dozorcy do lasu i po­
la, człowieka na wskroś

sumiennego, umiejętne
go i uczciwego. Zgł . do
Dom. Miieszewy poczta
Kenojady Pomorskie,
telefon 3. (3614

Mistrz
młynarski, żonaty, z ma

łą familią, dzielny w

Swym zawodzie, trzeźwy,
sumienny i energiczny,
posiadający dobre świa­
dectwa i własne porząd­
ki, wykonuje wszelkie

reperacje, znający do­
brze sztukę młynarską,
był w wielkich i małych
przedsiębiorstw, czyn­
ny, ,ęoszukuje zaraz łub
później stałej posady ja
ko kierownik wzgl nad-

młynarz. M. Szulczyń-
ski, mistrz młynarski
Przechowa, pow, świe­
cki - Pomorze, (3363

Zakopane
pensjonat ,,Łubtnianlci1
Ogrodowa, Pokoje slo-t
neczne, werandy, ogrze­
wanie centralne, elek­

tryczność, kuchnia

pierwszorzędna, ceny
przystępne do porozu­
mienia Zarzad. (2983

2 pokoje
bardzo eleganckie, do­
brze umeblowane, z u-

trzymaniem lub bez, s,ą
zaraz lub późnie,j do

wynajęcia. Koiasińska.
Orła 4 73683

Pokój
z łóżkiem dla inteligen­
tnej pani do wynajęcia.
Warszawska 21 I ptr.

(8537

esacznosc !
Bieliznę do prasowania
przyjmuję; wykonanie
nadzwyczaj staranne.

Lewandowska, Śniadec­
kich 18 III. 3526

Bomete
z ogrodem. 3 pok. mie
szkaniem zaraz nasorze

daż. M Iwiński, Sien­
kiewicza 61 ptr. (3664

Sypialnie
dębowe i damskie po
koję mahoniowe sprze-
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryką mebli u!

Jackowskiego 33 (27C0

Krawcowa
wykonuje elegancko i
tanio suknie balowe
kostjumy, płaszcze i gar­
derobę dz eęięcą. Ułań­
ska l, I ptr. nr. (3845

Bom
stodoła, stajnia, ogród i

morga ziemi na sprze
daż. Leszczyńsk ego 37,

(3650

Pianino
pierwszorzędnej firmy z j
powodu wyjazdu sprze
dam natychmiast. Ja­
giellońska, 65/66, Wi­
śniewska. (36281

Bom
z ogrodem na sprzedaż
Racławicka 23 3639

Marchew
do jedzenia i na paszę na

sprzedaż Jul. Kukufka
Prędki, poczta Ciele.

-3528

Oogodne warami

Obrania męskie

P-łaszcze damskie

sss3 l meskis.

Lucjan Szolc
UL Długa nr. 6Sa

W’ każd,ym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
nr. la. iel. 885. (3973

Młyn
wodny, turbina, przy
tem 150 mofg ziemi 23
tys zł 2)5 mórg bura­
czanej ziemi 35 tys żł
Szarek, Dworcowa 90

(3608

Samochód
zamienię i rożni( ę do­
płacę. HI, Wolności 1;
Fotografja .,Studjo’.

35M

Bwie
krowy młode śwież.

pceielętne tanio na

sprzedaż. Sienkiewicza
nr. 7. ,3588

Poszukuje
się od 1. IV 25 dwóch
włodarzy dzieinyeh sprę­
żystych i sumiennych
ludzi jednego do forna i

drugiego do podwórza i

spichrza. Z§ł. do Dom

Miieszewy, poczta Ko

najady Pomorskie. Teł.§.
(3650

kupiec
z branży węglowej, o

bsznany dokładnie ze

stosunkami na Górnym
Śląsku, poszukuje posa
dy. Of. pod ,,Ab." do
Dzień- Bydg. (3654

Pokój
dla przyzwoitej panien­
ki zaraz lub od 1. marca

do wynfijęcia, Kaszub­
ska 34 II prawo. (3837

Pokój
dla 2 lub 1 pana r,a:az
do wynajęcia, u,. Chwy­
towe 13a, I ptr. prawo,

(365!

Służąca
uczciwa z pościelą do

wszystkiego od 1 marca

potrzebna. Gamma 2
ptr. lewo. (3654

Młody człowiek
który praeował dłuższy
czas przy malowaniu i
lakierowaniu w amery­
kańskich fabrykach, szu

ki jakiegobądj zajęcia,
Of. pod ,,Ag?4 do Dzień

Bydg. (3361

Pokój
do wynajęcia dla 2 osób,
utrzymań e. wygody.
Jest pianino. Błonia 2.
II. ptr. lewo. (3692

B?mŻAWi

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Dworcowa 68 II lewo,

(3677

Służącą
uczciwą, do wszystkie
go, z własną pościelą
przy:mę zaraz. Zgłosz
u gospodarza domu. nl.
Promena ia U. Ip. ’3632

Poljęr(ka)
potrzebna. Bocianowo 4

(3505

Patrzebne
zdolne panny d i szycia
i uczennica Praeown a

Sukien Damskich Ch:c
Parisięn, Gdańska 157
II ptr. (3646

Wydzierżawię
gospodarstwo stosowne

d)a ogrodnika 70 mórg
w tem 40 mórg łąki
Stacja i telefon w miej­
scu, koleją do Bydgo­
szczy 10 minut Budyn­
ki masywne, mieszkania
obszerne, inwentarz ży
wy j martwy kompletny.
Of pod ,,S. J?1 do Dz.

Bydg. (3521

Pokój
umeblowany d!a lepsze­
go pana, ewtl. z używa­
niem gabinetu i najchęt­
niej z całem utrzyma­
niem, w centrum mia­
sta zaraz do wynajęcia,
Adres wskaże Dzień.

Bydg. (3390

W’ydzierżą wię
skład węgli w dobrym
położenią właściciel.
Of. pod ,,G?’ do Dzień.

Bydg, (3679

Pokój
dla jednego pana do

wynajęcia. Sieradzka 5?
(3694

BWile
domy, także z interesa­
mi. w najlepszem poło­
żeniu Bydgoszczy na

sprzedaż. Wiad Grundt-
ke, Bydgoszcz, Pomor
ska 43 fg§43

-Oow
i wolnem mieszkaniem
i składem możliwie ze

składnicą, poszukuje g(ę
za gotówkę, nferty pod
,,ii 10(0 do Dz Bydg
________

3T4

Qosp vda}-siwo.
8 mórg Dszen ie ziemi
w Środku wsi, z źvwym
ima.’ twvm inwentarzem

natychmiast tanio na

s-przedaż. Fe! iks An
dr?eje Wiki, Konstanto
wo poci:ło Topóiao, sta

cja Pruszc?, pow. Swie
cie. (3334

Skład
rzeźnicki z urządzeniem
i mieszkaniem z powo­
dy wyjazdu zaraz na

sprzedaż i skład z mie­
szkaniem. Płaci Ptznań-
ski 13. i§525

Kompletna
sypialka, używana lecz
dobrze utrzymana, ną
ychm,ast na sprzedaż

Ł. Tutiewski, Kwiąto
wa 3. (3493

Stenografji
wyucza listownie szyb

ko, ,!akna,idokładhej
-gwarancja!- Instytut

Stenografi cz. Waiszawa
Mokotowska 39. Żąda -

cie obszernych bezpłat­
nych progiiel(tów. (298i

S"olrzebsia
wykw :-iiikowana służą
ca, uczciwa, z dobremi
Świadectwami. Jagi,fl
lońska 13 II Dtr. pr.

(8640

300 Q w ruchliwem miej­
scu, z kantorem i tele
fonem, nadajaca się na

k. żde przedsiębiurstwo
wydzierżawi gospodarz
Of pod ,,Nr. 5” do Dz

Bydg. ,3631

Bont
Łabiszynie ;,rży ryn­

ku 4 pokoje, duży skiad

ł urządzeniem, sa a do
zabaw, nadający się na

każdy interes, do lego
morga ogrodu, 2 morgi
Eiemi, zaraz do objęcia
ta cenę 5 000 zl. Matu­
szewski, Łabiszyn, ^3674

Ma,gazyn
kapeluszy damskich z

2-ma ubikacjami dobrze

zaprowadzony, w cen

trum miasta, przy ul
Gda’ńskiej korzystnie do

nabycia. Skrzynka pocz­
towa 7, Bydgoszcz. (320-j

Obuwie
tanie, dobre j eleganc­

ie o być można w skła­
dzie skór. Sw. Trójcy 30
róg Czartoryskiego, Źa
rowskj. (3710

Młyn
kupię, SOOi!. -OCOOO zł

wpłaty. Zgł . z opisem
budynków, maszyn i ce

ny, proszę nadesłać do
A- Katnińskiego, Tczew,
§ob,eskiego 2- (3505

Matematykl
lekcji w zakresie całe

go kursu gimnazja’neg
udzielam gruntownie
Zgł, codz od 4-5. Wi
leńąka 8 I prawo, (3684

Szofer
kawaler

_ poszukuje po-
:fidy. Miejscowość obo­

jętna Zgł do Dz. Bydg
pod , Szofer”, (35i 0

Składu
w śródmieściu, przy oży­
wionych ulicach, poszu­
kuję w dzierżawę, naj­
chętniej od właściciela
domu. Adres wskaże
Dzień. ByJg. (3J91

IPydzierżą wię.
ubikację suchą z wol­
nym dojazdem. Sw. Trój­
cy 16, Kwiatek. (3693

Kolonjalka
ż urządzeniem zaraz na

Sprzedaż. Tam wolne
mieszkanie. Wiadomość
Hłac Poznański 13. !3324

Skład
kolonjairio - delikateso­
wy, pierwszorzędny, s

przyległym mieszka­
niem z powodu wypro­
wadzki tanio na sprze­
daż Adamski. Chojni­
ce, Dworcowa 20 (3662

.Korzystnie.
na sprzedaż biurko, bu
fet, serwantka mah , ja-
dalką dębowa, lampa
oraz pianmo pierwszo­
rzędnej firmv, czarne

krzyżowe korzystnie na

Sprzedaż. Dom Handlo­
wy, Śniadeckich 39.

(3701

Bomek
mały kupię w Bydg: sz

ęzy lub Toruniu. Szoze
gółowe oferty do Dzień

Bydg. dła ,,Albus”,
(3680

Stenograf.ii
polsk-oi wyuczam w

przeciągu miesiąca. (O­
płata 20 zł. Sw, Trójcy
nr 12e j ptr. lewa.

(3685

’ Fachowiec.
obeznany z maszynami
do obróbki drzewa, po­
szukuje posady, ł.ask
of pcjd ,,L. W, 50” do
Dzień. Byd. (3513

Kupię
fisharmonię. F . Kie!
bich, Królowej Jadwigi
nr. 16. (3636

Samochód
16 H. .,Oper’ lekki, to-1

wazowy za 1300 zł. ua

sprzedaż Gondek, ko
wal, Mrocza, (3182

Ku^i,ę
używany regał z szufla­
dami dla interesu ko­
lonialnego. Of. z poda
niem ceny do Dz. Bvdg
oud ,,Regał”, (3705

Poszuku ię
korepetytora do pomocy
w Jekc ach dwojea dzie­
ciom 11 i 14 łetn. Rró-

(owej Jadwigi 4 I. Kit,
mek. (3Q?9

Krawcowa

poszukuje stałej posady
w większem majątku
zaraz luh później. Of.
pod ,,Stała posada” do
Dz. Bydg . (3667

Mie,szkania
o 3 lub 4 pokojach po­
szukuje się dła emery­
towanego wyższego u-

rządnika, żonatego, bez­
dzietnego Pomorzanina.

Oferty u W. Kłickowj-
cza, ul. Sienkiewicza 45
II ptr. (8474

Bla
dw-óch gimnazjastów
wydzierżawię pokój u-

meblowany w centrum

rmasta z całem utrzy­
maniem. Adres wsk.u -

że Dzień. Bydg. (368)

Kolnik
kawaler, lat 46, infelig,
sympatyczny, niebrzyd­
ki, mafopoianin, ożeni
się z materialnie nie­
zależną osobą do łat 45.
Najchętniej z taką, któ­
ra byłaby skłonuą do­
pomóc oosagiam swym
do kupna łub wydzier­
żawienia folwarku. Pa­
nie lubiące ciche i spo­
kojne wiejskie życie ra­
czą swoje, tylko poważ­
ne zgłoszenia kierów.?, ć
łaskaw-e do sdtĘ. Dzień.

Bydg. pod ,,Rolnik 46”

(3809

P’,iwodu
nagłego wyjazdu tanio
na sorzedaż 28 mórg zie
roi z laką, dom, 6 pokoj,
św atio elektryczne, ży­
wy j martwy inwentarz
Duczyński, Bydgoszcz.
Wrocławska 2. 3517

Wózek
kastowy, rury gazow-e
na sprze iaż Paradow
ski, Sniadeckicn 22 I.

(3635

Kupię
gospodarstwo przy mie­
ście lub miasteczku naj­
dalej do 18 kiiomtr.. bli­
sko kościoła, do ceny
6.0C0 zł. Of. do Dz. Bydg .

pad ,,Karaś kupię”.
(3704

Pewną
samodzielna egzvsfeneję
znajdzie zawodowy mle­

czarz polak-katoiik.
Bliższ. informacji u

dzieli Józsf Bieszk, Kar-
’ kowo p, Krokowa (Po
morze), (5471

Miody
pomocnik zegarmi­

strzowski poszukuje po
sa,dy. Kgł . do Dz. Bydg
pod ,,Pomocnik zegar­
mistrz”. (3580

Poszukujemy
d!a naszego urzęd’nika
3 pok mieszk., czynsz
przedwojenny. Łask. zgł.
do Pum, Tow Strzeżenia
Z o. p,, ulica Batorego
nr.4I. (3642

tOOOO zl,
poszukuję dla powięk­
szenia interesu. Gwa­
rancja zapisania na hi-
uoteki Zgł. pod ,,A. G?’
do Dz. Bydg. (3659

Leżanki
gobelin, i pluszu we na

głiwickich sprężynach
na prowincję i ua mia­
sto na raty sprzedaje
łabryka Bociani, wo 4.

Legitymację należy
przedstawić, yó620

Z powodu
likwidacji sprzedaje się
drzewo opałowe miesza
ne w klaftach I, ki. po
H zł mtr. przestrzenny
Promenada 5 wejście z

ulicy Chopina. (3678

Poszukuję
nauczycielki fortepjanu
w d’m. Matuszakowa.
ul. Gdańska 20. (3670

Parownik
dużv;do parowania ziem
niai-:ów tanio na sprze­
daż. Szubin Kcyńska2.

43477

Buchalterji
(pojed., podw. i ameryk.)
wyuczam gruntownie w

krótkim czasie. Zgłósz.
codz. od 0.30-7 . WBeń-

Iska 8 I prawo, 13635

W erkmistrz
który pracował w fabry­
kach, posiadający umie-
ętnośe dysponowania

ludźmi, w szynami oraz1

pracami z zakresu sto-

larszczyzny j artykułów
masowych gałanterji,
poszukiwany Of. z żą
daniem warunków nad­
syłać: K, Woroszyński,
Nakło n. N. (8355

Slsroinna
panienka z roczną prak­
tyką strojarstwa "poszu­
kuje miejsca od 1 3 25
z całkowitem utrzyma­
niem. Łask. piśm. zgł
przyjmuje Żnin, ul. Szpi­
talna 23, K. Grajek.

(3519

Panienka
mająca rok praktyki
krawieckiej za sobą po­
szukuje miejsca w po­
rządnej pracuwni, celem

dokładnego wyuczenia
się. Okoniewska, Gdań­
ska 109. (364S

Poszukuję
dziewczę do dziecka.
Śniadeckich 28 I ptr,

43666

Krawcowa

poszukuje posady po za

domem. Ul. Śniadec­
kich 47a, I ptr. prawo.

(3523

Mieszkania
poszukuje młode bez­
dzietne małżeństwo! po
kój i kuchnie łub też
1 pokój wprost od go­
spodarza. Oferty pod
,,J. W. M?’ do Dz. Bydg

(3686

W. w.

do odebran:a

sdm-śn?straej! ,,Dr??-,
ka B’?dge’sJciag:?1. ,--

Zgubione
papiery wojskowe na na-

wisko Franciszka Gila
unieważnia sję. (3465

Bydgosjcz-Pozaań.
Zamienię 4-pokoje, ku­
chnię, pokój dla służą­
cej, ubikacje poboezne,
przv ruchliwej ulicy, na

4-6 pokoi w Poznaniu

(centrum). Zgłosz. upr.
,Goniec”, Bydgoszcz

Dworcowa 52. (3373

1ÓO z?.
nagrody dam temu, !.tu
mi mój Dortfel z 570 ?,i,,
patentem, kwitem po­
dróży na nazwisko Fritz
Giese. Fordońska 60 od­
da. Przed użyciem pa­
pierów ostrzegasię, ŚO?S

Zamienię
moje 2 pokojowe wraz

z kuchnią mieszkanie na

pokoje w centrum
miasta. Of. pod ,,St. M.”
do Dz, Bydg, jgó68

Za wiada mia m

że syn mój Alojzy Ko-
szudowski oddal:! sie z

domu, więc za długi je­
go nie odpowiadam, Pa­
weł Koszudowski, Lu­
belska K ’

(3351



S?r. G, DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 12, 2. T92o’
’ Ń?- 34-i"v

r

W dniu 17 stycznia b. r. zmarł w Kutnie po
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.
nasz drogi ojciec

ś. p.
sagą a s-sy-s lsatrtr”

o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni
3499 jkhw I Mmiin

Pogrzeb odbył się w Kutnie dn. 19 stycznia,

f?eweoj p?an,nęj
R? sprawach mieszkaniowospornych, podatkowych,
cywilnych i karnych i rad praktycznych we wszel­
kich kwest)ach żywotnych udziela oraz przyjmuje
wypracowanie wszelkich wniosków, iistów, kontrak­
tów najmu i dzierżawy, statutów dla towarzystw itd.

Biuro ,,WAP" ul. Gdańska 162, ll. ptr.
Telefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Orłem")- (488

Przetarg pripmosy.
W sobotę dnia 14 lutego b. r. o godz. 10

przed południem sprzedawać się bęizie przv
Nowym Rynku nr. 1 wejście III najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą następujące
prze’dmioty:

Garnitur koszykowy, 1 powózkę, 5 do-
kartów, urządzenie biurowe, 10 biurek,
3 maszyny do pisania, 1 regał, 2 dy­
wany, 5 szaf do rzeczy, 1 stół z lu­
strem, 2 roiwozy, 3 lustra, kompletny
pokój męski, jadalkę, 2 zegary, 3 bu­
fety, 2 kredensy, 4 stoły, 22 krzeseł,
1 zegar stojący, 4 leżanki, 7 par buci­
ków męskich, 8 kanap, 1 maszynę
szewską, 1 konia z szorami, urządzenie
do sklepu, 1 tłoczkarnię, 3 szafy do
książek, 1 samochód, 3 obrazy, 2 wagi,
2 umywalki toaletowe, 1 stolik nocny,
1 płaszcz męski, 1 szafę szklaną,
1 maszynę do szycia.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę
przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 10 !utego 1925.

Oddział Egzekucyjny
3683) przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

chce mieć nowocześnie
lub stylowo

uczesana głóvyR8naM
niech spróbuje u fryzjera
Piotra Kozłowskiego.

Skład główny łosiowa 3.
Oddz. dla paó Orodzka ia.

naprzeciw bocznego wyj­
ścia Kina Nowości.

(2397

Restauracja
,,SIo’sb"

u!. Szubińska nr. 13
W czwartek dn, 12 11.25.

M!!CM? M!

sSżkl wieprzowe
2 kapustą

na które uprzejmie za­
prasza gospodarz (3737

Niniejszem oznaj,miam, iż przeniosłem moją

!stryks fgrtepiinóB
z ui. Pomorskiej

oe Gdańską 102,
Magazyn mój znajduje się nadal przy ulicyŚniadeckich 56, narożnik u!. Gdańskiej.

b. sommerfeid, Bydgoszcz

Fabryka fortepianów (3643
Telefon 883. Śniadeckich 56.

l(Jr-Bock1
s

I

i Ę. tox, gfflw Sspsim (Pw.)

centowy om°z piwo lasM

w rodzaju Pilzneńskiogo, w beczkach
i butelkach poleca (3532

Wali!?i sRazja
w meblach używanych
1 kredens dębowy 2C0
zł,, 1 kredens staro gdań­
ski 500 zł,, 3 kanapy
pluszowe 00, 100, 120 zł.,
2 stoły rozsuwane 30,
40 zt, 12 krzeseł wyda­
lanych 7, 12 zt. 1 biur­
ko orzech, z obudowa­
niem 60 zł,, 2 małe u-

mywalki 20, 30 zł,, ta­
nie meble biurowe, sza­
fa do akt 80 zł.. 5 zega­
rów ściennych 5, 40 zł,,
1 garnitur pluszowy 220
zł., 3 szafy duże i małe
30, 80 zł., 5 komodek
(ahtik) 40, 60 zł., 3 sza­
fonierki ładne 40, 45 zt,
0 lamp naftowych 6, 10
zt, 6 par łóżek orzech.
15, 35 zł,, 3 pościele pu­
chowe dobre 25, 65, ICO
zt, 3 biurka dypl. 50, 65
zł,, 1 męski pokój, 1 ju­
daika; agdzie???tylkou

u!. Śniadeckich nr. Sa.
od 13-1 i 4-S.

(3708

ągjie?ES
KO

Ukazał s:ę

raoiomoioiifliĘ
d!a urzędników państwowych, administracyjnych
i sądowych II i III kategorji. Do nabycia w admi­
nistracji naszego pisma po cenie 3 złotych. (3656

!fcKsflszy tMeS,

Mltsi?Hstetołi(i,
Cena naszego clileba

wyciśnięta na górnej
powierzchni; bochenka.

Szwajcarski dwór,

Miffl!J zokiip i

Śp. z o. o. (3516
Mleczarnia i Piekarnia.

W sprawie spornej żaku
puję w przetargu publicznym
od najmniej żądającego w

sobotę, dnia 14.2 . 23. o godz.
3 po poł. w moim biurze
przy u!. Dworcowa] 93.

1 J.tSH!i jęczmienia
browarowego.

W. Junk, zaprzysiężony sen-

zal handlowy przy Izbie

Przeinyslowo-Haud!ofi-ejw EJ^tJgoszwy. ,(3707

owocowe o smaku

jabf!wwj?ret
ananasowym
malinowym

poziomkowym
pomarańczowym

pakowane w wiaderkach
i skrzyneczkach dostar­
czają tylko hurtownie

Zakłóć Praiy^wll
w Tenczynku

ad Krzeszowice.
Te!efon Krzeszowice

nr. 4. (29

Konie
młode i stare tanio na

sprzedaż. Podgórna 1.
(3735

"

luba
WeacaEHB(Oś^ f

n-T . ---; rrr igr-- waas PPOSZefe do ple-’
e^ywa (drożdżowy)

są najlepszemi artykułami wyrobu krajowego. Żądajcie wszędzie swojskich tych produktów ,- Przedstawicielstwo
na Pomorze i obwód Nadnotecki powierzyliśmy firmie Jan Kajawski w Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr. 6 .

K,waKMStfasRftca FaflMręsAeaa dawn. G. Sinner Tow. Akc., BLttnSteeD!^a-WssKHaaBsfa.
3652

Ojss!Ch:hskbść T

Prostki do budy­
niów (różnych smaków)

SPrBenaogłsfsa
moją kancelarią adwokacką na ulicę

HBIssŚsi nr. SO
(dawn. lokale Banku Przemysłowego)

GrOISMltoWSlli, adwokat.

Bydgoszcz, w lutym 1925 r. Te!, 825.

Spółka Akcyjna w Inowrocławiu
uh Dworcowa 20 TeSe?OT 249

wyrabia i dostarcza s

wszelkiego rodzaju ze szkła białego
CspflaiKBSBarW do lamp wszystk. gatunków
SffifcSO) sifflłffltwe gładkie i szlifów.
SazKtsSo caiMtecsEBO oraz

SBatHuSO) SEąjfefiSWe. (3508

49

(I!B

Sil?.

asa

§11353

MILENA
wiró^Rn do migko i wRMftg tyilerzo w

W dobroci i wykonaniu niedościgniona.
W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

Wygodne warunki zapłaty. - Najlepsze
źrddło zakupu dla odsprzedawaćfiw.
Brada Ram!!ie, Bydgoszcz
Św. Trójcy 14 fe. Telef. 79.

tates 1 lilio BWi3.
Przy tutejszej miejskiej szkole przygotowa­

wczej do gimnazjum wakuje zaraz posada
nauczyciela.

Pobory podług pragmatyki państwowej dis,
nauczycieli gimnazjalnych, do tego 23 procent
dodatku miejskiego.

Nauczyciele żonaci, ewti. starsze siły, a po
siadające ccnajmniej wykształcenie seminaryjna
zechcą z podaniem referencyj pp. zgłosić się do

Magistratu miasta Koronowa
powiat bydgoski. (2511

Niezawodny środek przeciwko
Chrypce, duszności, kssz!u

SRAiWM! KUffYANA .

(SulphUris aurat, benzoinati)
Chcm. farm, łabor. MAp. Kowalski", Warszawa. g

22450

i5g
5?

I Seire aria

ż długoletnią praktyką w procesie i notarjacie
poszukują zaraz lub później.
OB5E3U o^TOisssi

Mostowa 6. (3477

iFI
ł)

pod red. L . BRODZIŃSKIEGO wyszedł nr. 3.
TreŚ^: Tryumf Dołżyckiego. Jubilatka. Z młodego

pokolenia artystycznego. O odrodzenie operetki.
Recenzje z Bydgoszczy, Poznania, Warszawy i To­
runia. Kronika. Powieść. Folografje i t, d.

Cens Mmmi 31 stroo drufeo 30 gr- §

Prenumerata kwartalnie 7 złoty so gr.
Konto czekowe: Warszawa P. K . O 900.

Sprzedaż w ,,Expressia" w biurach dzienników 5 przy wej§ciu
vi kinach ,,Kristal!", ,,Nowości”, ,,Liberty” i ,,Corsa".

Red. i adm.: Bydgoszcz, Zamojskiego 21. Okazowy nutu. gratis,

Naszej Szan. Klienteli

donosimy uprzejmie, iż nasz

dotychczasowy urzędnik p.

J, Behrendt w naszej spół­
dzielni już nie jest z;atra-

dniony i z tego powodu
nie ma prawa zakupu oraz

sprzedaży na nasz rachunek

,MOMra
Spółdz. Roln.-Handl, z o, odp.

Materace
3-poduszkowe z klinem,
z krajowego i zagrani­
cznego drelichu, na pa­
kułach i trawie indyj­
sk-iej, wysoko, wyścieła­
ne za gotówkę i na la­
ry poleca, Tapicernia
Jagiellońska 4, drugie
podwórze. (3702

Tanio
na sprzedaż 30 kur, no­
wy rower męski, cen­
tryfuga, łóżko z mater.

i półszorki robocze. Ks.
Skorupki 26. ,(3595

Postukuję natychmiast dzielnego
fachowca jako

znającego kalkulację oraz system płacy tygodnio­
wej i akordowej, biegłego w języku poiskim i nie­
mieckim. Zgłoszenia z życiorysem i podaniem
zadanej pensji uprasza (2238
Fr. Hege, fabryka mebli artystycznych,

Bydgoszcz, Podgórna 26.
--, .M-u r.-... . ,n. -- .-.i-l.... .K -...... ..........i......r,l.-.,.r.i...r.-,........ I......... ... .m/

Kilku Teterów
lll!litl!lll!!lillli!!!!llil feWJWWS!H W W

rąsweh i msszy§sweb
poszukuje na stałą posadę

Orsteaia iilfssfe S. i.

SfcasitesBaaiSff 7

(3647

150 tłustych skopów,
70 dwuletnich maciorek,
70 jednorocznych maciorek.

Zgłoszenia (3615

Dom. Mileszewy
poczta Konojady (Pomorskie) Telefon 3.

Pokó,j
umebi. dla solidnego pa­
na przy P,ac u Teatral­
nym ui. Jagiellońska 13

ptr. prawo do wynaję­
cia. (3725

Panie
mogą się dobrze wy­
uczyć w 14-rlniowvm
kursie prasowania bie­
lizny sztywnej i wszel­
kiej w ten zakres wcho­
dzącej. Na życzenie z

bielizną własną. Śnia­
deckich 15-16, II ptr,

(3712

Mrtrat
doskonały, Porno,
rsanin potrzebny za.

raz (36gj
OeaHsaScB,

interes bławatów,
Tuchola, Pomorze,

Starostwo wąbrzeskie poszukuje od 1 ni 1925

szofm - Khanilia.
Na przyjęcie liczyć mogą li tyiko tacy szcfe-

rowie, którzy są uczonymi ślusarzami, mechani­
kami lub też tacy, którzy conaj nniej 2 lata pra--
cowali w renomowanych warsztatach reperacyj-
nych d!a samochodów.

Zgłoszenia z odpisem świadectw i krótkim

życiorysem przyjmuje Starosta. (3456

Poszukuję dla mej fabryki ,od 1 marca 1925

siłę wykwa’lifikowana, znającą dokładnie język’
polski i niemiecki w słowie i piśmie. Tylko
rńsemne zgłoszenia w obu językac,h przy do­
łączeniu kooji świadectw i podań em warunków(
przyjmuje Ludwik Buchholc, fabryka skór,
Ga?bary 35-40. (3645

Msintifiowo
biegła poszukiwana. Wnioski a życiorysem
kierować pod n30w do Administr, Dziennika
Bydgoskiego. 3714

Uczennica
’o szycia zaraz potrze-

n ia, Czerwińska, Zo--e
’py.i!, . , 4869a

!Starsządziewczynę do 2 dziecf
(3/ł i 8V2 roku) poszui

i kuje zaraz Rochnową
(NjetUwiądzia 6. (37y


